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Nowy sukces polskiej gospodarki 


Narodowy Plan Gospodarczy w III kwartale 1950 roku 
wykonany z moadwyżli<aą: 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). — Narodowy 


roku wykonany został z nadwyżką, 


dajności pracy i wzmożenie tempa 
w wyniku podjęcia przez klasę robot 
PKWN i I Polskiego Kongresu Pok 


Wg. tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu 


czego w HI kwartale 1950 r. kształto 


Plan Gospodarczy w II kwartale 1950 
Przyczynił się do tego wzrost wy- 

produkcji, osiągnięte między innymi 

niczą czynów dla uczczenia 6 rocznicy 

oju. 

Gospodar- 

wała się następująco: 


|. Wzrost produkcji przemysłowej 


` Plan produkcji przemysłowej na III 
kwartał został wykonany w 105 proc. 
Plan produkcji na okres styczeń — 
wrzesień został wykonany w 106 
proc, a łącznie w tym okresie osią- 
gnięto 78 proc. planu na rok 1950. 


? 


Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego ' 


Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 


Przemysł podległy Ministerstwu 
Handlu Wewnętrznego wykonał plan 
produkcji przemysłowej na HI kwartał 
w 112 proc, Ministerstwu Leśnictwa 


Wartość produkcji przemysłu podle“ 
głego czterem ministerstwom przemy- 
słowym wzrosła o 18 proc, w porów- 
naniu z I kwartałem 1949 r, 
Wykonanie planu produkcji wg. 
wartości przez poszczególne minister- 
Istwa kształtowało się naslonująco: 


proc. wykon. w porówna” 
planu na |niu zi kwa- 


III kwart. | tałem 1949r. 
w proc. 
102 108 
104 118 
103 121 
108 120 
Mimo wykonania planu jako ca- 


łości, na niektórych odcinkach plan 
nie został wykonany. Ministerstwo 
Górnictwa nie wykonało planu pro“ 


w 111 proc. Ministerstwa Żeglugi w | dukcji ropy naftowej (98 proc.). Mi- 


107 proc. 


nisterstwo Przemysłu Ciężkiego nie 


Wykonanie planu produkcji waż*| wykonało planu produkcji surówki 


niejszych artykułów przemysłowych 
przedstawia się następująco: 


Ek EC 
po; 
CEE [EJ 
3 GS]ZZE 
| BRZEG 
caó|] Osa 
o rd RH w 
vęgiel kamienny 100 t6 
węgiel brunatny 105 105 
koks : 102 101 
sól kamienna 110 112 
energia elektr, (CZE) 106 121 
stal surowa 102 109 
ruda żelazna 100 119 
soda kaustyczna 101 110 
elektrody węglowe 104 114 
sąletrzak z saletrą 
amonową 105 149 
traktory 111 150 
samochody ciężarowe 113 200 
motocykle 112 283 
rowery 104 113 
obrabiarki do metali i 
drzewa w tonach 106 141 
maszyny rolnicze i 
młyńskie 109 120 
maszyny wirnjące 109 127 
kable 106 114 
tkaniny bawełniane 107 102 
m wełniane 305.  f12 
m jedwabne 106 132 
jedwab sztuczny 100 108 
wyroby dziane 104 123 
obuwie skórzane 106 136 
papier 102 104 
cement 101 104 
szkło okienne 106 115 
meble giete 102 122 
zapałki 100 104 
papierosy 109 115 
mydła wszelkie 101 111 
piwo 121 148 
wino 120 150 
cukierki f czekolada 112 157 


(98 proc.), wyrobów walcowanych (98 
proc.), cynku. (96:proc.), ołowiu rafi- 


nowanegqo (95 proc.) wagonów oso- 
bowych (90 proc.), odbiorników radio 
wych (94 proc.), aparatury rozdziel- 
czej i zabezpieczeniowej (91 proc.). 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego nie 
wykonało planu produkcji wapna palo 
nego (89 proc), cegły pełnej i dzin” 
rawki (98 proc.), porćełany stołowej 
i elektrotechnicznej (99 proc.). 

Mimo niewykonania planu produk- 
cja ropy naftowej była o 8 proc. więk 
Sza niż w TI kwartale 1949 r. surów- 
ki o 3 proc, wyrobów walcowanych 
o 10 proc, cynku o 4 proc., ołowiu 
rafinowanego 0 25 proc, wagonów 
osobowych o 6 proc., odbiorników ra- 
diowych o 277 proc., aparatury roz- 
dzielczej o 103 proc., wapna palonego 
o 20 proc., cegły o 17 proc. porcela“ 
ny stołowej i elektrotechnicznej o 
11 proc, 


W chwili wydawania niniejszego 
komunikatu Państwowa Komisja Pla- 
nowania Gospodarczego nie posiada 
jeszcze kompletnych danych o wy- 
konaniu Narodowego Planu Go- 
spodatczego na HMI kwartał 1950 
roku w zakresie zatrudnienia i 
wydajności pracy. Wg. danych za 
Il kwartał 1950 r. zatrudnienie w prze 
myśle państwowym podległym czte- 
rem  ministerstwom przemysłowym, 
osiągnęło stan 1,463 tysiące osób, tj. 
wzrosło o 8,5 proc. w porównaniu z 
analoqicznym okresem ub, roku. W 


Ludność Niemiec Zachodnich 


przeciwko remilitaryzacji Trizonii 
Oświadczenie przewodniczącego KPD-Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP). — W depeszy z | my sobie za najszczytniejszy ©0b9- 
Duesseldorfu agencja ADN ogłasza | wiązek narodowy połączyć się ze 


oświadczenie . przewodniczącego Par 
tii Komunistycznej w Zachodnich 
Niemczech — Maxa Reimanna na 
temat remilitaryzacji Niemiec Za- 
ćhodnich i związanych z tym ostat- 
nich wydarzeń. 

Nawiązując-do konfliktu w łonie 
rządu Adenauera, który znalazł wy 
raz w ustąpieniu ministra spraw we 
wnętrznych tego rządu, Heineman- 
na, Max Reimann oświadczył m. in.: 
że przygotowania militarne wywoła- 
ły wśród ludności Niemiiec Zacho- 
'dnich niezwykle napiętą sytuację 
polityczną. 

Max Reimann przypomniał, że w 
piśmie dr. Niemoellera do Adenaue- 
ra wysunięte zostało żądanie prze- 
prowadzenia referendum, gdyż ani 
Adenauer, ani „parlament“ w Bonn 
nie jest upoważniony do sankcjono= 
wania remilitaryzacji, czyli do pod 
pisania wyroku Śmierci na miliony 
Niemców. 

Wyjaśniając przyczyny dymisji! 
Heinemanna, przywódca KPD stwier 
dził, że Heinemann ustąpił pod naci 
skiem opinii publicznej. Wiedział on 
bowiem dobrze, że sprzeczność mie- 
dzy wolą ludu a polityką marinet- 
kowego „rządu“ i „parlamentu* z 
Bonn doprowadzić może do potężnej 
eksplozji. 

My, komuniści — oświadczył na 
|zakończenie Reimann — poczytuje- 


Piękny czyn Leona Kruczkowskiego 


Zmakomity literat przekazuje 250 tys. zł na 
pomoc dla ofiar agresji USA w Korei 


WARSZAWA (PAP). — Leba 
Kruczkowski przewodniczący 
Związku Literatów Polskich przeka 
zał 250.000 zł. na fundusz pomocy 
dle. ludności Korei przy CRZZ. Suma 
ta stanowi część otrzymanej przez 
znakomitego literata Państwowej Na 
grody Artystycznej. 

W związku % tym przewodniczący 
Centralnej Rady Zwiazków Zawodo- 
wych Wiktor Kłosiewicz wysłał do 


w pismo następującej tre- 
ci: - 

„Centralna Rada Związków Zawo 
dowych potwierdza wpłatę 250.000 zł. 
na fundusz pomocy ofiarom barba- 
rzyńskiej agresji imperialistycznej w 
Korei i składa Wam za ten piękny 
czyn gorące podziękowanie. 

Przy tej okazji przekazujemy 
Wam serdeczne pozdrowienia i życze 
nia owocnej pracy dla fiteratury 
Polski Ludowej”. 


Specjalne oddziały gangsterów 


wysyła Truman do zachodnich sektorów Berlina 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN, dowództwo amerykafńi- 
skich -wojsk okupacyjnych w Berli- 
nie otrzymało 2 Waszyngtonu wia- 
domość, że jeszcze w bieżącym mie- 
siącu do sektórów zachodnich Ber- 
Ina skierowane będą „specjalne od 
działy“ wojsk amerykańskich. 

Te „specjalne oddziały” przeszły 
odpowiednie przeszkolenie w wal- 
kach ulicznych. w dziedzinie stoso- 


wania t, zw. „taktyki spalonej zie- 
mi', w dziedzinie niszczenia budyn 
ków, linii komunikacyjnych i mo- 
stów oraz w „tłumieniu rozruchów* 
w związku ze straj ami. s 
„Specjalne oddziały” będą wysła- 
ne do zachodnich sektorów Berlina 
ma żądanie komendanta amerykań- 


wszystkimi warstwami naszego na- 
rodu w aktywnej walce przeciwko 
militaryzacji, o pokój i o trwałą 
przyjaźń z narodami Związku Ra- 
dzieckiego i ze wszystkimi innymi 
narodami, które walczą 0 utrzymanie 
pokoju. Ta wola pokoju zmoże ame- 
rykańskich podżegaczy wojennych. 


tym samym okresie czasu wartość 
produkcji przemysłowej, zgodnie 2 
komunikatem Państwowej Komisji 


Planowania Gospodarczego 0 wyko- 
naniu Narodowego Planu Gospodar- 
czego w II kwartale 1950 c. wzrosła 
o 22 proc., wydajność pracy w Il kwar 
tale 1950 r. mierzona wartością pro- 
dukcji w cenach niezmiennych na je- 
dnego zatrudnionego w przemyśle 
państwowym podległym czterem mi- 
nisterstwom, była o 12 proc, większa 
niż w analogicznym okresie roku ub. 


(Dalszy ciąg na str, 2). 


roku akademickiego w 


Instytucie Kształcenia 


Kadr Naukowych przy KC PZPR 


Polsce społeczeństwa socjalistyczne 


Towarzysze! 
W dniu, w którym rozpoczyna | go. 
swą pracę Instytut Kształcenia 


Kadr Naukowych, zespół Wasz — 
kierowników, profesorów i słucha- 
czy Instytutu — skupia na sobie 
uwagę całej partii. 

Powołując do życia IKKN partia 
nasza podejmuje niezwykle donio- 
słe zadanie: przygotowania kadry 
pracowników teoretycznych, których 
brak partia odczuwa dziś szczegól- 
nie mocno. 

Powołania do życia Instytutu nie 
można rozpatrywać tylko z punktu 
widzenia powstania jeszcze jednej 
uczelni wyższej specjalnego typu, 
która umożliwia pewnemu zespoło- 
wi ludzi pogłębienie swego wykształ 
cenia w określonym kierunku. Rola 
i zadania Instytutu sięgają bez po- 
równania głębiej. Kadry, które In- 
stytut będzie wychowywał mają 
stać się czołowym oddziałem partii 
na polu opanowania teorii marksi- 
stowsko - |leninowskiej, na polu 
przenoszenia przodującej myśli spo 
łecznej do mas pracujących i do ca 
łokształlu życia umysłowego nasze- 
go kraju. Nauka zaś i teoria marksi 
stowsko - leninowska nie jest dla 
partii zbiorem dogmatów, lecz jest 
dla nas wytyczną działania w wiel- 


kim rewolucyjno = historycznym za | ti 


deniu — w zadaniu zbudowania w 


„Siła teorii marksistowsko - le- 
ninowskiej — czytamy w „Króte 
kim Kursie Historii WKP (b) — 
jpolega na tym, że daje ona partii 
możność erientowania się w sytu 
acji, zrozumienia wewnętrznego 
związku zachodzących wydarzeń, 
przewidywania biegu wydarzeń i 
rozpoznawania nie tylko tego, jak 
i w jakim kierunku rozwijają się 
wydarzenia w teraźniejszości, lecz 
również tego, jak i w jakim kie- 
runku muszą się one rozwijać w 
przyszłości. 

Tylko partia, która opanowała 
teorię marksistowsko - leninow= 
ską, może pewnym krokiem posu 
wać się naprzód i prowadzić na- 
przód klasę robotniczą”. 

Zespół Wasz jest zatem nie tylko 
placówką naukową, ale jest przede 
wszystkim ważnym oddziałem par- 
tii, pomagającym w jej działaniu re 
wolucyjnym. Zadaniem IKKN jest 
wychowanie kadry działaczy rewo 
lucyjnych, najściślej związanych z 
partią i umiejących posługiwać się 
orężem przodującej teorii społecznej 
w walce o zwycięstwo socjalizmu. 

Czegóż zatem spodziewa się od 
Was; towarzysze, kierownictwo par 
i? 

(Dalszy ciąg na str, 2-ej) 


Związek Radziecki twierdzą pokoju 


sumieniem Świata i sztandarem wolności 


Przemówienie tow. Mikołaja Tichonowa na Il Wszechzwiqzkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Jak już do- 
nosiliśmy, w toku obrad II Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju wygłosił referat przewodni- 
czący Radzieckiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju — Mikołaj TFICHONOW. 

Ludzie radzieccy — powiedział Ti 
chonow — swą codzienną, twórczą 
pracą wnoszą wielki wkład do dzieła 
pokoju na całym świecie. Rząd Ra- 
dziecki uparcie i konsekwentnie pro- 
wadzi stalinowską politykę pokojo- 
wą, walcząc przeciwko wszystkim 
zamachom ma wolność, niezależność 
"1 bezpieczeństwo wietkich i małych 
narodów. 

Mówca przypomniał, że 3 miesią* 
ce temu cały świat był śŚwiadkięm 
rowego wyrazu umiłowania pokoju 
ze strony Państwa Radzieckiego: Ra 
da Najwyższa ZSRR oświadczyła w 
czerwcu br. o swej gotowości współ- 
pracy z organami ustawodawczymi 
innych państw w opracowaniu i pol- 
jęciu koniecznych kroków dla reali- 


zacji propozycji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w sprawie zakazu broni atomo 
wej i ustanowienia kontroli nad zbro 
jeniem. 

Naród radziecki z ogromnym entu 
zjazmem powitał to oświadczenie Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Oświadczenie 
to miało ogromne znaczenie między- 
narodowe, jeszcze raz dowiodło mi- 
lionom ludzi na całym świecie, że u- 
miłowanie pokoju ze strony ZSRR 
tkwi w samej istocie państwa socja- 
listycznego. 


115,514.708 podpisy ludzi radzie- 
ckich pod Apelem Sztokholmskim — 
to dowód jednomyślności narodu ra- 
dzieckiego, jego woli obrony pokoju. 
Jednomyślność ta wzmocniła wiarę 
wszystkich bojowników o pokój na 
całym Świecie w potęgę sił obozu 
pokoju, jednomyślność ta wywołała 
nowy entuzjazm w szeregach bojow 
ników o pokój. 


Wybory w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


kięską podźżegaczy we;ennych 
Ludność NRD wyraziła swą wolę walki o pokój 


BERLIN (PAP), — Komitet Cen- 
tralny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności opublikował odezwę 
omawiającą wyniki niedzielńych wy 
borów, 

Ludność NRD — stwierdzają auto! 
rzy odezwy — wypowiedziała się, 
zdecydowanie za polityką pokoju $ 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi pokój miłującymi na- 
rodami. Zwycięstwo wyborcze From 
tu Narodowego otwiera nowy etap w 
walce o zjednoczenie demokratycz- 
nych i pokojowych Niemiec. 

Komitet Centralny SED wyraża w: 
zakończeniu podziękowanie wszyst- 
kim członkom i sympatykom partii, 
którzy swym wysiłkiem w przedwy- 
bórczej akcji propagandowej zapew 
nili zwycięstwo Frontu Narodowego. 

Prezydium Frontu Narodowego 
wydało po ogłoszeniu wyników nże- 
dzielnych wyborów odezwę do lud- 
ności, w której stwierdza m. ia.: 

15 październiką jest dniem zwy- 
cięstwa ludu niemieckiego nad obo- 
zem wojny, dniem triumfu sił poko- 
ju. W dnia tym proamerykański 0- 
bóz wojenny poniósł sromotną klęs- 
kę, W dniu tym naród niemiecki 
wykazał, że zdecydowanie popiera 
światowy obóz pokoju, w dniu tym 
ludność NRD, kraju wyzwolonego Z 
ucisku bankierów, monopolistów ł 
junkrów wyraziła w prawdziwie de 
mokratycznych wyborach swą wolę 
walki o wzmocnienie ustroju antyfa 
szystowsko - demokratycznego, o zje 
dnoczenie Niemiec, o realizację Pla- 
nu 5-łetniego. 

Wybory z 15 października 
stwierdza odezwa Frontu Narodowe 
go — zakończyły się triumfem obozu 
demokratycznego w NRD. Obecnie 
musimy wzmóc walkę o zwycięstwo 
tego obozu w całych Niemczech, Na 
si bracia i siostry z Niemiec Zacho- 
dnich i zachodniego Berlina przeko- 
nali się dzicki sukcesowi Frontu Na 
rodoweżo, że jedynie droga pokojo- 
wej odbudowy kraju, przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami dę 


si iego sektora miasta generała Tay | mokracji ludowej oraz z.ecydowa- 


lore, 


nej walki z agentami anglosaskich 


jpodżegączy wojennych prowadzi do 
rozwoju i dobrobytn naszej ojczyz= 


ny, 
* 


Niemieckie 
komentują przebieg i 


* 
* 

dzienniki postępowe 

miki nie- 


zując na olbrzymią frekwencję wy- 
borezą oraz nięzakłóconą niczym at 
mosferę wyborów, które na obszarze 
całej Republiki minęły w uroczy- 
stym nastroju, dzienniki jednomyśl- 
nie podkreślają wielkie zwycięstwo 


dzielnych wyborów w NRD, Wska- | obozu demokracji i pokoju. 


Uporczywe walki 


obronne w Korei 


Wojska Mac Arthura ponoszą ciężkie straty 
w ludziach i sprzęcie 


PEKIN (PAB). — W wieczornym 
kominikacie 17 bm, naczelne do- 
wództwo koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że na wszystkich fron- 
tach wojska ludowe kontynuowały 
zacięte walki obronne z nacierają- 
cym nieprzyjacielem, Wojska nie- 
przyjacielskie działające na północ 
od 38 równoleżnika otrzymały znów 
posiłki i — wspierane przez lotnic- 
two i czołgi — podejmują zaciekłe 
ataki. Na wybrzeżu wschodnim, w 


rejonie Wonsan, oddziały Armii Lu | 


dowej kontynuowały uporczywe wal 


iki obronne z przeważającymi sami 
nieprzyjaciela, zadając mu wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie. Arty- 
leria przeciwlotnicza Armii Ludowej 
w dniach 15 i 16 bm. zestrzeliła 7 sa 
molotów niepezyjacielskich, 

* 


* 
WASZYNGTON (PAP). — Depar- 
tament marynarki donosi, że na wo 


dach koreańskich zatonęły 12 paź- 
dziernika, natknąwszy się na miny, 
2 amerykańskie poławiacze min, Za- 
łogi zginęły. 


Anglo - amerykańska zmowa 


w sprawie przekształcenia wyspy Taiwan 
w kolonię amerykanska 


HAGA (PAP). — Korespondent. 
dziennika „De Waarheid", powołu- 
jąc się na informacje z kół zbliżo- 
nych do brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, donosi z Lon 
dynu, że Acheson i Bevin zawarli 
„porozumienie* w sprawie poparcia 
przez Anglików zaborczych planów 


amerykańskich wobec wyspy "1i- 
wan. 
W myśl planów amerykańskich 


wyspa Taiwan ma być oddana pod: 
powiernictwo Komisji ONZ. Amery 
kańskie koła rządzące, wykorzystu- 
jąc dominujące stanowisko USA w 
tej Komisji, zamierzają przekształcić 
wyspę Taiwan w swą kolonię. 
Przed wysunięciem zagadnienia 
wyspy Taiwan na fomm ONZ mini- 


ster Acheson omówił tę sprawę w 
Nowym Jorku na konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji Be 
vin w imieniu cządu angielskiego 
obiecał poprzeć projekty amerykań- 
skie oddania Taiwanu pod powier- 
nictwo ONZ. Jednocześnie jednak 
Bevin postawił warunek, by popar- 
cie udzielone przez Anglię planom 
amerykańskim pozostało ścisłą taje- 
manicą, Jawne poparcie projektów 
amerykańskich — oświadczył Be- 
vin — postawiłoby rząd brytyjski w 
trudnej sytuacji, gdyż wywołałoby 
jeszcze większe oburzenie narodu 
chińskiego i innych narodów azjaty. 


| ckich. 


Pół miliarda ludzi, którzy zło- 
żyli podpisy pod Apelem Sztok- 
holmskim, to poważna siła, to 
groźne ostrzeżenie dla tych, któ: 
rzy dążą do rozpętania nowej woj 
ny światowej. 

W dalszym ciągu swego referatu 
Tichonow zdemaskował propagato- 
rów nowej wojny i podżegaczy wo- 
jennych. Barbarzyńska agresja Sta- 
nów Zjednoczonych w Korei, zagar- 
nięcie Taiwanu, prowokacyjne nalo- 
ty bombowców amerykańskich na spo 
kojne. miasta chińskie, przekrocze- 
nie przez interwentów amerykań"- 
skich 38 równoleżnika w Korei —' 
demaskują ostatecznie agresywne pla 
ny rządu USA. 

Amerykańscy podżegacze. wojenni, 
dążąc do opanowania świata, rzucili 
wyzwanie całej postępowej ludzkoś- 
ci. W ostatnim czasie wzmogła się 
riezwykle propaganda wojenna. 
Głównymi inicjatorami tej propagan 
dy są najbardziej odpowiedzialni 
członkowie rządów wielkich mo- 
carstw kapitalistycznych. Oto głów- 
na myśl licznych przemówień, wy* 
głoszonych ostatnio przez prezyden- 
ta Trumana: Stany Zjednoczone pre- 
tendują do zapanowania nad świa- 
tem i nie chcą żadnego porozumie- 
mia w sprawie pokojowego rozwoju 
narodów, Stany Zjednoczone przygo- 
towują „zjednoczony* front tych 
wszystkich, którzy zgodzą się tań- 
czyć tak, jak one zagrają — przygo 
towują front przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Tichonow wymienia nazwiska lez- 
nych ` podżegaczy wojennych, m. in. 
ministra wojny USA — Matthewsa 
i stwierdza, że słowa „zrujnować i 
wymordować* stały się ulubionymi 
słowami amerykańskich działaczy 
państwowych. 

Powinniśmy nieustannie demasko- 
wać podźegaczy wojennych, głosicie- 
b śmierci, którzy usiłują występo- 
wać pod maską „obrońców pokoju i 
cywilizacji“. Nawet Churchill — wo 
dzirej podżegaczy wojennych — na- 
zywa siebie obecnie budowniczym po 
koju. Należy zerwać z nich maski, 
aby cały świat poznał ich zwierzęce 
oblicze! Należy postawić pod hanieb 
ny pręgierz najbardziej nichezpiecz- 
nych przestępców — inicjatorów no 
wej rzezi światowej. Narody żądają, 
aby tacy ludzie,: jak Churchill, Co- 
oper, Dulles, Bradley, Reynaud 
inni, którzy udaremniają wykonanie 
uchwał ONZ o zakazie propagandy 
wojennej — zostali pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności, jako- ini- 
cjatorzy wojny. 

Należy bezustannie — mówił da- 
lej Tichonow — rozszerzać walkę © 
pokój, aby nie pozostał ani jeden 
uczciwy człowiek poza naszymi sze- 
regami, walczącymi o świętą sprawę 
obrony pokoju. Przykład tragicznego 
losu narodu koreańskiego — powie- 
cział Tichonow — stoi przed oczyma 
ludzkości, jako ostrzeżenie przed naj 
mniejszym nawet niedocenianiem nie 
bezpieczeństwa wojny, jako wezwa- 
nie do zjednoczenia wszystkich miłu 
jących pokój ludzi w walce o uda- 
remnienie przestępczych planów pre 
tendentów do opanowania światą. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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które mają stać się czołowym oddziałem partii 
na polu opanowania i przenoszenia do mas 


przodującej teorii marksizmu-leninizmu 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR towarzysza Prezydenta Bolesława Bieruta na inauguracji 
roku akademickiego w Instytucie Ksztołcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


Pragniemy — po pierwsze — wi- 
dzicó w Was nie naukowców, oder- 
wanych od walki, lecz bojowników, 
którzy owładnęli sztukę posługiwa= 
nia się orężem nauki, aby przekazać 
tę sztukę walczącym szeregóm klasy 
robotniczej, aby szybciej, skttecz= 
niej uzbrajać świadomość mas w 
walce o nowy ustrój społeczny, 


Chcielibyśmy — po wtóre — na 
wstępie Waszej pracy ostrzec Was 
przed niebezpieczeństwami, które 
grożą często niektórym ludziom, po 
święcającym się pracy teoretycznej. 
Największym 2 tych  niebezpie- 
czeństw jest jednostronńność tzn. t- 
tracenie żywej łączności teorii z 
praktyką, a więc utracenie jak naj 
ściślejszego związku z życiem partii, 
z życiem klasy robotniczej, z co- 
dziennymi procesami przemian i 
walk społecznych, które zachodzą 
zarówno wewnątrz kraju, jaki w 
stosunkach międzynarodowych. Nie 
powinniśmy zapominać, że człówiek 
uczy się nie tylko z książki, gle i z 
życia w ohcowaniu z masami pracu 
jącymi i gromadzonym przez nie do 
świadczeniem, że działacz = rewolu 
cjonista tylko wówczas słusznie nosłu 
guje się teorią marksizmu = leniniz 
mu, gdy umie wydobywać z niej jej 
żywą istotę, to znaczy pulsującą w 
niej treść społeczną. Warto tu może 
przypomnieć słowa Towarzysza Sta 
lina, wypowiedziane w niedawnej 
dyskusji e językoznawstwie: 


„Mole książkowe 1 talmudyści 
rozpatrują marksizm, poszczegól- 
* ne wnioski i formuły marksizmu 
jako zbiór dogmatów, które „nig- 
dy* nie zmieniają się, mimo zmia 
ny społeczeństwa, Myślą oni, że 
jeśli nauczą się na pamięć tych 
wniosków i formuł i zaczną cyto- 
wać je na wszelkie sposoby, to bę 
dą w stanie rozwiązywać wszelkie 
zagadnienia, licząc na to, że wyu 
czone wnioski i formuły przyda- 
dzą im się dla wszystkich czasów 
i krajów, we wszystkich wypad- 
kach w życiu. Tak jednak mogą 
myśleć tylko ludzie, którzy widzą 
literę marksizmu, ale nie widzą 
jego istoty, wykuwają na pamięć 
|= 7 mm 0 mam z A nn 


Migawki z życia 


Zachodnich Niemiec 


Jedna © popieranych przez 
„rząd” Adenauera grup terrory= 
stycznych napadła w ub. czwar” 
tek na biuro parti KPD w Gel- 
senkirchen. Napadu dokonano w 
nocy. Terroryści zdemolowali u= 
rządzenie lokalu i skradli akta. 
Nocny patrol policji, który znaj= 
dował się w pobliżu miejsca na= 
padu przyglądał się bezczynnie 
plądrowaniu lokalu przez gang- 
sterów. 

z e s E T 

„Ich suche Arbeit" (Szukam 
pracy). — Napis ten widniał na 
białej tabliczce, którą mosił na 
plecach młody miężczyzna space- 
rujący godzinami po ulicach Dis- 
seldorfu, w strefie brytyjskiej, 
gdzie okna sklepów zawalone są 
artykułami wyszukanego zbytku. 
Mężczyzna ów, jeden z wielu ty= 
sięcy, był. jak się okazało, leka 
rzem, który wobec nędzy sze- 
rokich mas społeczeństwa, stra- 
cił prywatną praktykę i gotów 
jest przyjąć dziś każdą pracę, 
która mu będzie eaofiarowana. 
Ponieważ Arbeitsamt jest prze” 
ładowany podaniami o pracę, les 
karz postanowił poszukać jej na 
własną rękę i wyszedł na miasto 
z tabliczką na plecach, 

* * 


„Dobrodziejstwa* marshallow= 
skiej gospodarki dają się coraz 
bardziej we znaki mieszkańcom 
Niemiec Zachodnich. Ostatnio’ 
„ministerstwo“ gospodarki w 
Bonn zawiadomiło o konieczno* 
ści podniesienia cen na szereg 
artykułów spożywczych, m. in. 
na oleje jadalne, na margarynę i 
na ziemniaki. Cena olei jadal- 
nych zóstanie podniesiona 0 25 
proc. cena kartofli będzie podnie 
siona prawie trzykrotnie. Zdro= 
żały również towary włókienni= 
cze, gumowe į wyroby skórzane. 


* è * 


Nawet marionetkowy „rząd" 
Adenauera został niemile zasko- 
czony wiadomością o tym. że 
trzej generałowie mocarstw za- 
chodnich, a mianowicie gen, 
Hays. gen. Jońes i gen. Ganeval 
zostali mianowani członkami 
bonnskiego „komitetu“ dla spraw 
wystawienia armii najemnej. 
Wprawdzie armia ta ma być 
ukryta pod nazwą „korpusu pô- 
licyjnego', lecz osoby i nazwiska 
trzech generałów: amerykań- 
skiego, brytyjskiego i francuskie 
go nie pózostawiają już ani cie= 
mia wątpliwości, co do całkowi- 
cie militarnego charakteru tej 


„policji“, która zresztą ma skła- 
dać się z byłych oficerów hitle- 
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teksty wniosków i formuł marksiz 
mu, lecz nie rozumieją ich treści. 
Marksizm jest nauką o prawach 
rozwoju przyrody i społeczeństwa, 
nauką © rewolucji uciskanych i 
wyzyskiwanych mas, nauką o zwy 
cięstwie socjalizmu we wszystkich 
krajach, nauką 6 budownictwie 
społeczeństwa komunistycznego. 
Marksizm jako nauka nie może 
stać w jednym miejscu — rozwi- 
ja się on, doskonali, W rozwoju 
swym marksizm nie może nie 
wzbogacać się nowym doświad- 
czeniem, nową wiedzą — a więc 
poszczególne jego formuły i wnio- 
ski nie mogą nie zmieniać się z 
biegiem czasu, nie mogą nie ustę* 
pować miejsca nowym formułom 
i wnioskom, które odpowiadają no 
wym zadaniom historycznym. 
Marksizm nie uznaje niezmien= 
nych wniosków i formuł, obowią- 
zujących dla wszystkich enok i 
okresów, Marksizm jest wrogiem 
wszelkiego dogmatyzmu”. 
W swojej ostatniej wypowiedzi 
„W sprawie marksizmu w języko- 


znawstwie” Towarzysz Stalin dał 
nam właśnie jeszcze jeden genialny 
wzór, jak sięgać w nauce do żywej 
treści nieustannych przeobrażeń 
społecznych, jak je uogólniać, bo to 
stanowi o istocie teorii, o jej dyna- 
micznej roli w kształtowaniu świa 
domości człowieka i w kształtowa* 
niu świata. 

Przyswajając sobie teorię mark- 
sistowsko - leninowską sięgajcie do 
tych genialnych wzorów  czujnej i 
twórczej myśli stalinowskiej. które 
pomogą Wam, jako przyszłym wy* 
ehowawcom czołowych szeregów 
partyjnych, rozwiązywać właściwie I 
słusznie praktyczne zagadnienia na- 
szej walki i naszego budownictwa 
socjalistycznego, które pomogą sku- 


teczniej obalać wrogie teorie, sze- 
rzej mobilizować masy, hartować 
ich postawę ideologiczną, szybciej i 


głębiej kształtować ich świadomość. 

Wreszcie — wierzymy, że w swych 
studiach i w swej pracy partyjno - 
społecznej nie będziecie szczędzili 
wysiłków, aby posługiwać się bol- 
szewicką metodą krytyki 1 samo- 


krytyki, bez której nie można sku- 
tecznie wzbogacać i pogłębiać 
swych poglądów ani też zabezpie- 
czyć się przed poważnymi błędami 
w dociekaniach teoretycznych. 
„Żadna nauka nie może rozwi- 
jać się i prosperować bez walki 
poglądów, bez wolności krytyki" 

— wskazywał we wspomnianej wy 

powiedzi o językoznawstwie Towa 

rzysz Stalin ostrzegając przed 
ignorowaniem i lekceważeniem tej 
zasady, 

Tym bardziej nie można walczyć 
skutecznie z wypaczeniami w dzia- 
łaniu praktycznym lekceważąc me- 
tode krytyki i samoktytyki. 

Partia pokłada w Was, towarzy- 
sze, Wielkie nadzieje, Pozdrawiając 
Was w imieniu kierownictwa partyj 
nego i życząc Wam pomyślnych wy* 
ników w Waszych studiach i pracy 
partyjnej wierzę głęboko, że będzie- 
cie z całym oddaniem i bolszewic-= 
kim hartem wypełniać te doniosłe i 
ważne zadania, które Wam partia 
dziś powierza na nowym posterun- 
ku prac teoretycznych. 
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|W oparciu o doświadczenia radzieckie 


Murarze Nowej Huty 


budują nowym systemem potokowym 


KRAKÓW (PAP), = W dążeniu: 


do wyeliminowamia przestarzałych 
systemów budownictwa, budowni- 
czowie Nowej Huty brygadziści Wa 
dowski, Figiel, Major, Kuczek, Wa- 
wryka i Okńz, realizując podjęte 
dlą uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej zobowią= 
zania, przystąpili do budowy nowe- 
go typu potokowca, który jest próbą 
zastosowania metod budownictwa 
Związku Radzieckiego. 

Prace przy budowie pierwszego 
tego rodzaju potokowca — dwupię= 
tvrowego bloku o kubaturze 4.600 m 
sześć. prowadzone są systemem wa- 
hadiowym bez przerwy na trzy 
zmiany. System ten polega na tym, 
że brygady murarskie wyciągają 
mucy piwniczne tylko jednej części 
domu pod strop, a w czasie gdy cie- 
śle, zbrojarze i betoniarze wykonu= 
ją pracę przy układaniu i betono- 
waniu stropu, rozpoczynają murówa 
nie drugiej cześci murów piwni= 
cy danego obiektu. Po wykończe- 
niu budowy piwnic, nie ptzerywa- 
jąc pracy — murarze rozpoczynają 


wznoszenie murów na parterze w 
tej części, która posiada wykona- 
ny strop — i tym aystemem prowa- 
dżą prace aż do dachu. 

Murowany systemem dwójkowym 
potokowiec nowego typu wybudowa 
ny zostanie w ciągu 21 dni w sta- 
nie surowym. 


Delegacja pracowników PGR. 


zwiedza sowchozy 


Ukrainy 


MOSKWA (PAP). — Druga grupa 
goszczących w Związku Radzieckim 
delegatów pracowników PGR z wi- 
ceministrem rolnictwa ob, Tkaczo= 
wem na czele zwiedza sowchozy W 
krainy. 


Ostatnio grupa ta zwiedziła sow- 
choz im. Rewolucji Październikowej 
w obwodzie stalinowskim w Zagłę= 
biu Donieckim, Robotnikom PGR 
zgotowano serdeczne przyjęcie, 


Skarga Egiptu przeciw państwu Izrael 
na porządku dziennym Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — 16 paź- 
dziernika Rada Bezpieczeństwa roz- 
poczęłą omawianie skargi Egiptu na 
to, że Izrael pogwałcił porozumienie 
w sprawie rozejmu z Egiptem, co — 
według skargi — wyraziło się w ma 
sówym wypędzeniu Atabów pale- 


Nowy sukces polskiej gospodarki 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
l. Wzrost inwestycji i budownictwa 


(Dokończenie ze str. 1). | 


W związku z powiększeniem planu 
inwestycyjnego i w wyniku przyspie- 
szenia robót inwestycyjnych w po” 
równaniu z rokiem ubiegłym, miał 
miejsce poważny wzrost nakładów 
inwestycyjnych. Łączna kwota tych 
nakładów była w okresie trzech kwar 
tałów 1950 r. o około 80 proc. więk- 
sza niź w odpowiednim okresie ub. 
roku, 


Plan produkcji budowlanej 


uspo- 


łecznionych \przedsiębiorstw budo- 
wlano=montażówych na trzeci kwar" 
tał 1950 r. nie został w pełni osią- 
gnięty (wykonano go w 97 proc, 
osiągając 69 proc. planu rocznego). 
Mimo niepełnego wykonania planu 
w III kwartalś br, łączna wartość 
produkcji budowlanej ` uspołecznio. 
nych przedsiębiorstw budowlano-mon 
tażowych w okresie trzech kwarta” 
łów 1950 r. była o jedną trzecią 
większa niż całoroczna produkcja bu. 
dowiana w r. 1949, 


Ill. Rozwój produkcji rolniczej 


W całym rolnictwie zbiory czterech 
zbóż były o 3 proc. większe niż w ro” 
ku 1940 r, 


W Państwowych  Gospodarstwach 
Rolnych, plan zbiorów wykonano na” 
siępująco: 


proe. w porównaniu 
wykonania z r. 1949 
planu w proc. proc, 
pszenica 111 139 
żyto 110 111 


W zakresie pogłowia w całym rol* 
nictwie osiągnięto w porównaniu z 
tokiem 1949 — w bydle — 115 proc,, 
a w trzodzie chlewnej — 133 proc, 

Plan pogłowia w Państwowych Go= 
spodarstwach Rolnych został wyko- 
nany jak następuje: - 


proe. w porównaniu 
wykónania z r. 1949 
planu w proc. proc, 
bydło ” 114 149 
trzoda chle. 
%na 109 162 


W trzecim kwartale 1950 r. rozpo” 
częto akcję kontraktacji roślin na rok 


IV. Rozwój 


Koleje normalno - towarowe wyka 
nały w III kwartale 1950 r. plan prze 
wozu towarów w 104 proć., co stano- 
wi wzrost o 12 proc, w porównaniu 
z I kwartałem 1949 r. Plan prze- 


1951, Do dnia 1 października br. wy= 
konanie płanu kontraktacji wg. bhb- 
szarów przedsiawiało się jak nastę- 
puje: 

proc. wykonania 


* 


planu 
rzepak ozimy 101 
pszenica nasienna 104 
żyto nasienne 105 
jęczmień nasienny 88 
wyka ozima nasienna 113 


Kontraktacja rzepaku przekroczyła 
poziom analogicznego okresu roku 
ubiegłego o 24 proc. W roku 1950 po 
raz pierwsży rozpoczęto kontraktacje 
pszenicy nasiennej, żyta nasiennego, 
jęczmienia nasiennego i wyki ozimej 
nasiennej. 

Pian kontraktacji trzody chlewnej 
w roku 1950 został przekroczony. Da 
dnia 1. 10. br. zakontrakitowano 4.023 
tys. sztuk trzody chlewnej bekono- 
wej 1 mięsno'słoninowej, osiągając 
134 proc. planu rocznego oraz 253 
proc. w porównaniu z rokiem ubie- 
giym, 


komunikacji 


wozu osób został wykonany w ił 
proc., przekraczając o 29 proc. po- 
ziom przewozów z IT kwartału 1919 
r. Przeciętny załadunek wagonów to- 
warowych na dobę wzrósł w porów= 


naniu z III kwartałem 1949 r. o 12 
proc. Państwowa Komunikacja Sama 
chodowa wykonała plan przewozów 
towarowych w 101 proc, przekracza- 
jąc o 273 proc. przewozy w porówna 
niu z odpowiednim okresem 1949 r. 
Plan przewozu osób wykonano w 111 
proc, przekraczając 6 62 proć, prze- 
wozy z III kwarfału 1949 r. 


Plan przeładunku portów morskich 
został wykonany w 95 proc., przy 
czym użyskano w zespole Gdańsk — 
Gdynia 91 proc., a w zespole Szcze- 
cin — Świnoujście 105 proc. płanu. 

Żegluga morska przekroczyła plan 
przewozu tawarów o 7 proc., co sta- 
nowi wzrost o 38 proc. w porównaniu 
z HI kwartałem 1949 r. 


V. Wzrost obrotów handlowych 


Wartość obrotów handlu (państwo 
wego, spółdzielczego, prywatnego) w 
cenach porównywalnych wzrosła w 
UI kwartale hr. w porównaniu z III 
kwartałem ub. roku o około 19 prot. 
Obroty detaliczne  uspołecznionego 


aparatu handlowego przekroczyły © 


ok. 70 proc, poziom HH kwartału 
1919 r. Plan obrotu uspołecznionego 
aparatu handlowego na szczeblu de- 
talu został wykonany w III kwarta- 
le br. w 109 proc. 


Plan rozwoju sieci aparatu handlo 
wego na szczeblu detalu w III kwar- 
tale 1950 r. wykonany został w 115 
proe. W okresie od początku roku do 


końca III kwartału roczny plan sieci 
uspolecznionego aparatu handlowego 
na szczeblu detalu został przekroczo 
ny o 17 proc. 

W porównaniu z III kwartałem ub. 
roku skup artykułów roltych przez 
aparat uspołeczniony kształtował się 
w zakresie czterech zbóż na tym sa- 
mym poziomie z tym, że skup psze- 
nicy wzrósł o 62 proc, Skup trzody 
chlewnej wzrósł o 110 proc, bydła 
rogatego o 76 proc., jaj o 4% proc. 
mleka o 33 proc. ryb o 7 proc. 

W okresie od początku roku do 
końca III kwartału został wykonany 
roczny plan skupu w zakresie trzo- 
dy chlewnej, ciełąt i jaj. 


styńskich do Egiptu. Równocześnie 
Izrael oskarżył ze swej strony E- 
gipt i Transjordanię o pogwałcenie 
rozejmu. 

Ostatnim punktem porządku dzien 
nego jest sprawa Transjordanii, we 
dlug której dnia 28 sierpnia tb. Izra 
el dopuścił się agresj: i okupował 
część terytorium  transjordańskiego 
u zbiegu rzek Jarmuk i Jordan, 

Na początku posiedzenia przewo- 
dniczący Rady Austin uaprosił do 
stołu Rady przedstawiciela Izraela 
Ebana i przedstawiciela Transjorda 
nii — Heikala. 

Dyskusję nad pierwszym punk- 
tem porządku dziehnego rozpoczęła 
deklaracja przedstawiciela Egiptu - 
Favzi, który zacytował pismo egip- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
2 dnia 9 września do sekretarza ge- 
neralnego ONZ. 

W piśmie tym Izrael oskarżany 
jest o to, że przedsięwziął operację 
wojenną na wielką skalę, by wypę- 
dzić Beduinów z rejonu Blani (Pale- 
styna) i przyległych obszarów tej 
strefy zdemiltaryzowanej. 

Przedstawiciel lzyaela Eban kate- 
gorycznie odrzucił wszystkie oskar- 
żenia wysunięte przez Egipt. 


PGR zakończyły 


zasiewy jesienne 


WARSZAWA. (PAP). — Poza Xil- 
koma zespołami PGR w południo- 
wych województwąch Kraju, które 
kańczą siewy ostatnich partii pszeni 
cy, jesienna kampania siewna w 
PGR-ach została jnż zakończona. 
Prace siewne przebiegały zgodnie z 
terminami ustalonymi na naradach 
produkcyjnych przez robotników rol- 
nych. 


Związek Radziecki twierdzą pokoju 


sumieniem świata i sztandarem wolności 


(Dalsży ciąg ze str. 1-ej) | 

Na II Wszechźwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju — oświad- 
czył Tichonow — wybrani zostaną 
delegaci na H Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, Przed całym świa 
tem potwierdzą oni w imieniu naro- 
Gu radzieckiego jego niezmienną 
wierność dla dzieła pokoju, jego nie 
ugiętą wolę walki ramię w ramię ze 
wszystkimi zwolennikami pokoju we 
wszystkich krajach o zapewnienie 
twałego pokoju. 

Związek Radziecki znajduje się ©- 
bechie w rozkwicie swych sił 
powiedział Tichonow. — Wielkie są 
nasze osiągnięcia. Osiągnięcia te po- 
mnożymy i będziemy pomnażać w 
dalszym ciągu, albowiem niewyczer- 
pana jest energia twórcza naszego 
narodu, natchnionego przez nieśmier 


Prawie 2 tysiące ton stali 


wyprodukowała już ponad plan załoga huty „Pokój“ 


Rośnie fala zobowiązań podjętyc 


ma cześć 


33 rocznicy Wielkiej 


Rewolucji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP). Na 
czoło dzisiejszych meldunków © 
przebiegu wykonania zobowiązań 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo- 
lucji Październikówćej i II Kon- 
gresu Obróńców Pokoju wybija 


— 


się meldunek inicjatorów tych 
zobowiązań, robotników huty 
„Pokój“. 


Jednodześnie w dalszym ciągu 
napływają nowe zobowiązania za 
wierające postanowienia przed- 
terminowego wykonania zadań 
T roku Planu 6-letniego, 
Twórczy zapał i entuzjazm, jakie 

towarzyszą realizacji zobowiązań dla 
uczczenia rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Socjalistycznej, w hucie  „Po- 
kój* przynoszą wspaniałe wyniki 
produkcyjne, 

Między innymi załoga wielkich 
pieców, która zobowiązała się wy- 
produkować 2500 ton surówki po- 
nad plan październikowy, wzmaga- 
jąc wydajność pracy, dała już 1.575 


ton ponadplanowej produkcji. 

Świetne wyniki w realizacji zobo 
wiązań uzyskują załogi innych wy* 
działów huty. Jedna z załóg wyko 
nała już ponad 95 proc. swych zobo 
wiązań, a inna — 82 proc. 

Dwa wydziały huty „Pokój“ re- 
alizując zobowiązania w 76 proc. i 
w 64 proe., zaoszczędzity do chwili 
obecnej ponad 10 milionów złotych. 

" 


Pracownicy różnych  przedsię- 
biorstw i fabryk w dalszym ciągu 
podejmują zobowiązania dla uczcze- 
ria 33 rocznicy Rewołucji Październi 
kowej i H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Pracownicy ZPB im. Stanisława 
Okrzei wśród innych zobowiązań po- 
stanowili przejść na obsługę więk- 
szej ilości maszyn. 

Załoga "/idzewskiej Fabryki Ma- 
szyn Włókienniczych podjęła szereg 
zobowiązań: wydział mechaniczny 
wykona ponad plan 300 wałków i 30 
kół zamachowych oraz 1.500 obrą- 


czek o łacznej wartości 1 miliona zło 
tych. Ogólna wartość zobowiązań 
Wi-Fa-My wynosi 2.947 tys. żł. 

Pracownicy ZPJ im. gen. W. Wrób 
lewskiego między innymi postanowi- 
li wykonać we wszystkich oddzia- 
łach produkcyjnych plan roczny na 
10 — 20 dni przed terminem. 

Załoga Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego podniesie jakość 
produkcji, zmniejszy ilość odpadków 
oraz przeprowadzi szereg prac dodat 
kowych. 

Pracownicy ZPB im. Harnama za- 
oszczędzą ponad 25 milionów zł przez 
podniesienie jakości i ilości produk- 
cji oraz wcześniejsze wykonanie pla- 
nów produkcyjnych. í 

Pracownicy ZPW im. W. Łukasiń- 
skiego podjęli podobne zobowiązania 
o łącznej wartości z górą 25 milio- 
nów zł. 

Kolejarze Okręgu Łódzkiego w dal 
szym ciągu zgłaszają zobowiązania, 
których suma przekroczyła już 18 
milionów złotych. 


\ walce o pokój! 


telną naukę Lenina-Stalina. W Związ 
kn Radzieckim przeprowadza się gi- 
gantyczne prace pokojowe. Olbrzy- 
mie budowy komunizmu — Elektrow 
nie Stalingradzka i Kujbyszewska, 
Główny Kanał Turkmeński, Elek- 
trownia Kachowska, kanały: Pohi- 
dniowo-Ukraiński i Północno-Krym- 
ski — napawają dumą ludzi radzie- 
skich, Budowy te mówią wszystkim 
uczciwym ludziom świata, jakie są 
cele narodu radzieckiego, jaka potę 
ge tkwi w jego niewyczerpanej sile 
moralnej i materialnej, jak potężna 
iest więź między narodem-twórcą i 
wielką partią komunistów. Budowy 
te realizuje się w imię pokoju i 
szczęścia narodów, w imię dalszego 
wzmożenia potęgi naszej ojczyzny, 
w imię szczęśliwej przyszłości. Na- 
ród radziecki, przepojony jedynym 
pragnieniem twórczej pokojowej pra 
cy dla budowy komunizmu, wita go 
rąco wszystkie narody, które pragną 
pokoju, gotów jest współpracować 
ze wszystkimi narodami, ze wszystki 
mi ludźmi różnych poglądów polity- 
cznych, broniącymi pokoju i demo- 
kracji. 


Wszystkie narody naszego króju 
popierają jednomyślnie przedstawio- 
ną przez przedstawicieli radzieckich 
na V sesji Zgromadzenia Ogólnego 
GNZ deklarację o zapobieżeniu nie* 
bezpieczeństwu nowej wojny, © n- 
trwaleniu pokoju 4 bezpieczeństwa 
narodów. ZWIĄZEK RADZIECKI — 
10 TWIERDZA POKOJU, SUMIE- 
NIE ŚWIATA i SZTANDAR POKO- 
JL. Naród radziecki nie szczędzi pra 
cy w walce o pokój i wszędzie, gdzie 
ta walka się toczy, jego synowie i 
córki znajdują wspólny język ze zwo 
lennikami pokoju. 

Zwolennicy pokoju na całym świe- 
cie — oświadczył w zakończeniu Ti- 
chonow — idą w zwartych szeregach 
va II Światowy Kongres, który bę- 
dzie nowym drogowskazem w świato 
wej walce, o szczęście i przyszłość 
ludzkości. Nasza siła w jedności, w 
naszej nieugiętej woli, w naszej wier 
ności dla wielkiej sprawy pokoju! 
Narody pragną pokoju i wolności! 
Narody wierzą, że zżwyciężą w tej 


Muszą one zwycię- 


żyć! NA NAS SPOGLĄDAJĄ Z NA» 
LZIEJĄ WSZYSTKIE NARODY, 
WSZYSCY BOJOWNICY © POKÓJ, 
Z NAMI JEST WIELKI GENIUSZ 
ŚWIATA — STALINI 


* m * 


Na wieczornym posiedzeniu dnia 
16 "ye eee? br. rozwinęła się 
dyskusja nad referatem przewodnie 
czącegó Radzieckiego Komitetu O+ 
brony Pokoju — Mikołaja Ticho= 
nowa. 

Szlachetne uczucia i myśli nur+ 
tujące uczonych radzieckich wyra 
ził, zabierając pierwszy głos w dy* 
skusji, prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — Sergiusz Wawiłow. Na- 
piętnował on z oburzeniem najazd 
na Koreę Amerykanów, którzy Var- 
barzyńsko niszczą bezbronne mia- 
sta i wsie koreańskie. 

W dalszym ciągu akademik Wa: 
wiłów wyraził przekonanie, że 
ruch obrońców pokoju, do którego 


włączyły się i włączają nadal set-=' 


ki milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej może i powinien powstrzy 
mać agresję i uniemożliwić prze- 


kształcenie jej w trzecią wojnę 
światową. 

Akademik Wawiłow podkreślił 
wielką odpowiedzialność, która 


spada na uczonych w walce 6 pokój, 

Moralnym obowiązkiem : uczci- 
wych działaczy nauki — jest nie od- 
dawanie nowych zdobyczy myśli na 
ukowo-technicznej do rąk podżega- 
czy wojennych. 

Uczeni radzieccy wzywają działa- 
czy nauki całego Świata do głębo- 
kiego zastanowienia się nad obecną 
sytuacją. Wzywamy — oświadczył 
ukademik Wawiłow — ucżonych krą 
łów kapitalistycznych, aby nie oka 
zywali pomocy  kapitalistycznym 
padżegaczom w rozpoczęciu nowej 
awantury. Dla zwolenników pokoju 
— nauka winna mieć jedynie cha- 
rakter twórczy. 

Z kolei zabierali głos: znakomity 
pisarz radziecki — Pawienko, se- 
kretarz WCSPS — Leonid Sołowiow, 
hutnik — Zacharow oraz prezydent 
Akademii Nauk Uzbeckiej SRR — 
Sarymsąkow. 
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Potężny głos narodu radzieckiego 


Poniżej zamieszczamy w całości 
artykuł wstępny s „Prawdy* z dnia. 
17. Xi 1950. 


Sali Kolumnowej Moskiew: 
skiego Domu Związków Za- 
T a się obrady 
ow Kont 

Obrońców Pokoju. á r: 
W atmosferze całkowitej jedno- 
myślności i niebywałego entuzjaz- 
mu patriotycznego, przedstawicicie 
wszystkich narodów ZSRR wyrazili 
w imieniu ludzi radzieckich wolę 
walki o trwały pokój i przyjaźń mię 
dzy marodami. Referat pt. „Naród 
radziecki w walce o pokój, przeciw 


dzie radzieccy dawali jednocześnie 
wyraz przekonaniu, że pracą dla do- 
brą ojczyzny jest najlepszym wkła- 
dem do sprawy pokoju, że potęga 
gospodarcza państwą radzieckiego 
jest niezawodną rękożmią sukcesów 
w walce o pokój. 

Fakt, że po wojnie w kraju na- 
szym rozwinęło się z gigantycznym 
rozmachem budownictwo gospodar- 
cze i kulturalne, świadczy niezmier 
nie przekonywająco o pokojowych 
dążeniach narodu radzieckiego, 

Gs" Stalina mobilizuje w 

A Związku Radzieckim niewy- 
czerpane siły twórcze społeczeństwa 


ły pokój, o przyjaźń między naro- 
dami. 
"Nee zatarły się jeszcze w pamię- 
; ci ludzi okropności i nieszczę- 
ścia drugiej wojny światowej, którą 
rozpętał bandycki imperializm, 

Narody pamiętają i nigdy nie za- 
pomną o zbrodniach faszystów hitle 
rowskich i japońskich imperiali- 
stów. Narody uprzedzają agresorów 
imperialistycznych, że nie minie ich 
surowa kara, jeśli zaryzykują reali- 
zację swych krwawych zamysłów i 
spróbują wciągnąć ludzkość w 
otehłań nowej wojny, 

Narody śledzą czujnie machina- 


caó między nimi nienawiść i waśnie, 
uśmiercać miliony ludzi, Prości lu- 
dzie wszystkich krajów przekonali 
się na własńej skórze, kto jest ich 
wrogiem, a kto przyjacielem, kto 
przygotowuje wojnę, a kto broni po- 
koju. 

Coraz szersze warstwy ludności 
zaczynają zdawać sobie sprawę, ie 
obrona pokoju jest sprawą wszyst- 
kich narodów świata. Świadczą o 
tym sukcesy wzrastającego we 
wszystkich krajach ruchu obroń- 
ców pokoju. Świadczą o tym suk- 
cesy na polu budowy nowego 
życia w krajach demokracji Ju- 


Jerzy Puiromenit 


Wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitety Obrońców Pokoju 


Poeci, literaci, kompozytorzy, plastycy 


— mobilizujcie nienawiść do obozu śmierci! 


Ruch obrońców pokoju w Polsce 
może się pochłubić wielu poważnymi 
osiągnięciami. Zebranie 18 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
świadczy o masowym zasięgu ruchu. 
Nie zaprzestając pracy nad dalszym 
jego rozszerzeniem, dokładając sta- 
rań o szersze, niż dotąd zaktywizo. 
wanie np. terenów wiejskich, kobiet 
itd, winniśmy jednocześnie przystąa- 
pić do podwyższenia świadomości po 
litycznej aktywistów i uczestników 
ruchu, 8 


czną większością amerykańskich wasa 
l: wszelkie próby ze strony Związku 
Radzieckiego i państw demokracji lu 
dowej zahamowania wyścigu zbrojeń 
1 odprężenia w stosunkach między- 
narodowych dla polskich litera 
tów, malarzy, muzyków nie ma pil- 
niejszego zadania nad poświęcenie 
swej sztuki obronie pokoju. 


Trzeba nam dzieł o wysokiej war 
tości artystycznej, nie gołosłownych, 
byle jakich, byle jak rymowanych 
deklaracji, Trzeba nam dzieł, które. 


podżeraczoja do nowe « xy. |do realizacji takich zadań, jakie |Cje imperialistów, którzy wkroczyli SA ʻi 5 m wi ość AAT A N ę x r 
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Wielkie są zasługi narodu radziec- 


kiego wobec ludzkości, nieoceniony 


jego wkład do walki o trwały pokój 
na świecie. Bohaterskie czyny naro- 
du radzieckiego w'okresie drugiej 
wojny światowej uratowały świato= 
wą cywilizację od faszystowskiego 
pogromu. Kraj nasz kroczy w awan 
gardzie międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju, stoi ma czele po- 


— budową Kujbyszewskiej, Stalin- 
gradzkiej į Kachowskiej elektrow- 
ni wodnych, Głównego Kanału Turk 
meńskiego oraz Kanałów; Ukraiń- 
skiego i Północno-Krymskiego — 
napawają radością i dumą serca lu- 
dzi radzieckich. 

„Nikomu nie udą się przemilczeć 
historycznego znaczenia  gigantycz- 
nych budowli komunizmu, Wskazu- 
ją one wszystkim uczciwym ludziom 


innych krajach  kapitalistycznych 
zatwierdzono nowe programy zbro- 
jeń, opiewające na olbrzymie sumy; 
przedłuża się czas służby wojsko- 
wej, we wzmożonym tempie rekon- 
struuje się armie europejskie na 
wzór amerykański, w Niemczech 
Zachodnich i Japonii węrbuje się da 
wojska faszystów i militarystów. 
Koła rządzące USA montują agre- 
sywne bloki przeciw miłującym po- 


masy ludowe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dały wobec całego 
świata dowód, że gotowe są walczyć 
o pokój, o jednolite demokratyczne, 
pokój miłujące Niemcy. 

Z trybuny II Wszechzwiązkowej 
Konferencji rozbrzmiewa na cały 
świat potężny głos narodu wadziec- 
kiego, marodu przepojonego wolą 
walki o trwały pokój, przeciw pod- 


obrońców pokoju. Nie wystarczy potę 
pienie wojny i choćby najgorętsza 
wola pokoju. Obrońca pokoju dzisiaj 
musi poznać i zrozumieć mechanikę 
przygotowań wojennych amerykań - 
skich imperialistów, musi wiedzieć, 
czym to grozi Polsce, musi umieć w 
swoim środowisku aktywnie walczyć 
z zakłamaną, amerykańską propagan 
dą, musi piętnować i aktywnie zwal 
czać jej nosicieli. 


naszą wiarę w 
dzieł, które by paraliżowały, demás 
kawały wroga, jego knowania, dy- 
wersje, kłamstwa — tu, w kraju. 
Nie wystarczy dziś cukierkowy, ab 
strakcyjny humanitaryzm. Mordercy 
nie przebłaga się najpiękniejszymi la 
uwrkami. Tylko mobilizujące nienawiść 
do mordercy, tylko mobilizując siłę 
przeciw mordercy, możemy liczyć, że 
jego nóż — wzniesiony może nad na. 
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dziecki usilnie dąży do pokoju ze 
wszystkim; państwami, że bezustan- 
nie walczy oe pokój, przeciw podźe= 
gaczom wojennym. 

Mądra, leninowsko - stalinowską 
polityka zagraniczna, konsekwentna 
i zdecydowaną walka, jaką toczy 
ZSRR o pokój i współpracę między 
narodami zaskarbiła naszemu Kra- 
jowi sympatię i poparcie milionów 
ludzi we wszystkich krajach. Zwią- 
zek Radziecki pod kierownietwem 
Wielkiego Stalina jest awangardą 
mas pracujących w ich walce o trwa 
ły pokój na świecie. 

Ze wspaniałą dalekowzrocznością 
towarzysz Stalin kieruje niezachwia 
nie polityką zagraniczną Związku 
Radzieckiego, walcząc o pokój i bez 
pieczeństwo narodów zarówno wiel- 
kich jak i małych. Towarzysz Stalin 
wzniecił w sercach wszystkich pro- 
stych ludzi na całej kuli ziemskiej 
niewzruszoną wiarę w słuszną spra- 
wę walki ọ pokój na Świecie, o przy 
jażń między narodami, 

owym wyrazem głębokiego 

umiłowania pokoju przez pań 
stwo radzieckie było eświadczenie 
Rady Najwyższej ZSRR w związku 
z wysuniętym przez Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju wnioskiem o zakaz broni ato 
mowej. Rada Najwyższą ZSRR za- 
deklarowała gotowość współpracy % 
organami ustawodawczymi innych 
państw, przy opracowaniu i podję- 
ciu niezhędnych kroków dla reali- 
zacji wniosków Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. , 

Naród radziecki z olbrzymim en- 
tuzjazmem powitał historyczne o- 
świadczenie Rady Najwyższej ZSRR; 
miało ono olbrzymie znaczenie mię- 
dzynarodowe, bowiem umacniało 
prostych ludzi w przekonaniu © 
słuszności i niezwyciężonej sile spra- 
wy wałki o pokój, 

w atmosferze niebywałego en- 
łuzjazmu rozwinęła się w naszym 
kraju akcją zbierania podpisów pod 
Apelem  Sztokhołmskim © zakaz 
broni atomowej i uznanie za zbrod- 
niarza wojennego rządu, który 
pierwszy tę broń zastosuje, Cały 
nasz wielomilionowy naród poparł 
apel w obronie pokoju. 

115.514.703 obywatel radzieckich, | 
a więc cała dorosła ludność ZSRR, | 
złożyła podpisy pod Apełem Sztok- 
holmskim. Ta wspaniałą jednomyśl- 
ność narodu radzieckiego wykazała 


kłada umiłowanie pokoju. y 
Podpisując Apel Sztokholmski, lu 


Sto jeden lat temu — 17 paź- 
dziernika 1849 roku — w miesz- 
kaniu przy paryskim placu Ven- 
dome zmarł Fryderyk Chopin, 
największy kompozytor polski. 
jeden z najgenialniejszych twór- 
ców ludzkości, 


Rok ubiegły —- Rok Chopinow 
ski — stał się dla całego kultural 
nego świata okazją do złożenia hoł 
du wielkiemu artyście w stule- 
cie jego zgonu. Najbardziej uta- 


festiwale, setki, tysiące koncer- 
tów i audycji chopińowskich z 
udziałem najwybitniejszych  ar< 
tystów (w samej Polsce odbyło 
się ich ponad pięć tysięcy!); w ty 
siącach publikacji najpoważniej- 
si pisarze i muzykolodzy omawia 
H życie i dzieła Fryderyka Cho- 
pina. 
* Zbyteczne byłyby więc dziś 
rozważania nad wielkością jego 
geniuszu. Geniusz ten odczuwa 
w jednakowym stopniu znawca 
muzyki i przeciętny słuchacz. 
* Powszechna zrozumiałość dzieł 
Chopina jest jeinym x najbar- 


zerwalna więź łączy wielką partię 
Lenina . Stalina z narodem - twór- 
cą, Partią Komunistyczna organizu- 
je ludzi radzieckich į zagrzewą ich 
do pracy w imię pokoju i szczęścia 
narodów, w imię dalszego wzmoże- 
nia potęgi naszej ojczyzny, w imię 
jej świetlanej przyszłości, 

Dla narodów, które wkroczyły na 
drogę budowy nowego życia, wzór 
Związku Radzieckiego stanowi źró- 
dło natchnienia w ich pokojowej, 
twórczej pracy, Wielomilionowe rze- 
sze ludzi pracy w Chinach Ludo- 
wych i krajach demokracji ludowej, 
ramię przy ramieniu ze Związkiem 
Radzieckim, Kkroczą w pierwszych 
szeregach bojowników o pokój. 

||| Wszechzwiązkowa Konferen- 

cją Obrońców Pokoju zebrała 
się w okresie, kiedy narody wszyst- 
kich krajów przygotowują się do II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Przygotowaniom do Kongre 
su towarzyszy wszędzie nasilenie 
walki o pokój, rozszerzanie masowej 
bazy ruchu obrońców pokoju, Po- 
nad 400 milionów ludzi dobrej woli 
wyraziło solidarność æ Apelem 
Sztokholmskim. 

Ruch w obronie pokoju rozwija 
się obecnie we wszystkich krajach 
pod znakiem jednomyślnego popar- 
cią uchwał praskiej sesji Biura Stå- 
łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. Uchwały te 
zawierają program dalszego rozsze- 
rzania ruchu obrońców pokoju, pod- 
noszenia go na nowy, wyższy szcze- 
bel, Zakaz broni atomowej, reduk- 
cja wszystkich rodzajów zbrojeń i 
ustanowienie kontroli nad przepro- 
wadzeniem tej redukcji, potępienie 
agresji i interwencji zbrojnej w 
sprawy wewnętrzne narodów, roz- 
wiązanie w duchu pokojowym kwe- 
stii koreańskiej drogą powrotu do 
normalnej procedury ONZ, zakaz 
propagandy wojennej we wszyst- 
kich krajach — oto żądania obroń- 
ców pokoju, oto wola miłujących 
pokój narodów. 

Ruch obrońców pokoju jest nie- 
zmiernie potężnym ruchem naszych 
czasów, Wzrasta on, rozszerza się i 
krzepnie w walce przeciwko machi- 
nacjom imperialistów — podżegaczy 
wojennych. Krwawe zbrodnie agre- 
sorów amerykańskich, którzy rozpę- 
tali wojnę w 'Korei, wywołują 
gniew i oburzenie wszystkich miłu- 
jących pokój narodów. Odpowiedzią 
obrońców pokoju na wojenne awan 


dniu 19 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych mocarstw zachodnich, 
uchwała o remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich.  Imperialiści anglo - 
amerykańscy stawiają sobie za cel 
przeistoczenie "Niemiec Zachodnich 
w przyczółek dla nowych awantur 
wojennych przeciw krajam demo- 
kracji ludowej. przeciw Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i Związ- 
kowi Radzieckiemu. Na terenie Nie 
miec Zachodnich podżegacze do no- 
wej wojny szukają mięsa armatnie- 
go dla realizacji swych agresyw= 
nych planów. 
I kr już jednak 
imperialiści mogli 
szczuć przeciw sobie narody, roznie 


czasy, kiedy 
bezkarnie | LIN. SĄ TO SŁOWA CAŁEGO 


nia Ogólnego NZ przez przedstawi- 
cieli radzieckich „deklarację 0 za- 
żegnaniu niebezpieczeństwa nowej 
wojny oraz o utrwaleniu pokoju i 
bezpieczeństwa narodów“.  Delegu- 
jąc swych przedstawiciel na II 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, naród nasz pole- 
cił im jeszcze Taz wyrazić w swo- 
im imieniu jednomyślną i gocącą s0 
lidarność z mądrą stalinowską poli- 
tyką zagraniczną państwa radziec- 
kiego. . 
JESTEŚMY ZA POKOJEM I BRO 
NIMY SPRAWY POKOJU! 
OŚWIADCZYŁ TOWARZYSZ STA- 


NARODU RADZIECKIEGO. 


ka rolę. Polscy literaci, plastycy, kom 
pożytorzy stanęli licznie w pierw- 
szych szeregach ruchu, uczestnicząc 
w kongresach krajowych i zagranicz 
nych, w akcjach masowych, co waź- 
niejsza — poświęcili idei wałki o po- 
kój wiele swoich cennych utworów. 
Ale bieżący etap tej walki wymaga 
od nich nowych dzieł, konkretniej - 
szych, doskonalszych, głębszych. 


W momencie, kiedy zbrojna potęga 
anierykańska niszczy, z Ziemią rowną 


| Koree, kiedy podpalacze światowi szy 


kują odrodzenie w Niemczech Zachod 
rich Webrmachtu, kiedy usiłują stor 
pedować Światowy Kongres Pokoju 
w Anglii, kiedy paraliżują mechani- 


śmierci, będziemy jednocześnie mobi 
lizować wiarę w siłę obozu życia. 
Będziemy ukazywać siłę naszej przy 
jaźni, naszego braterstwa ze Związ 
kiem Radzieckim, z demokracjami lu. 
dowymi, z siłami światowego obozu 
pokoju. 

Na tej ziemi nic nie przychodzi 5a 
mo. Wysiłek twórczy polskiego świa 
ta sztuki, uaktywniony, skierowany 
należycie, może dopomóc światowe- 
mu obozowi pokoju w spętaniu pod 
palaczy świata. Jakiż cel twórczy od 
tego jest piękniejszy? 


(Przedruk z oficjalnego organa 
PKOP „Pokój Zwycięża”) 


VIETNAM WALCZY? 


Wojska francuskie cołają się w po- 
plochu na Hanoi. Caobang, Dongkhe, 


czujności, aktywizacja walki o trwa | stały wyzwolone przez wojska viet- 


VIETNAM 


„Kiedy przyjdzie kolej na 


namskie. 
Langson, ważny węzeł na drodze do 
Hanoi?" — rzuca melancholijne pyta- 


całej postępowej ludzkości, że sama | tury amerykańskich i angielskich | Thatkhe,, Nasam — te ważne strate” i I 
istota państwą socjalistycznego za- |kół rządzących jest: jeszcze ściślej- | giczne miejscowości, położone w po-|nie półoficjalny dziennik francuski,| w Vietnamie, postanowiło 10-krotnie | rionetkowego cesarza, Bao-Dai. Gra 
sze zespolenie szeregów, wzmożenie | bliżu granicy Chin Ludowych, z0-| „Le Monde". Nie tylko „Le stacji premie dla zgłaszających jest prosta. Nad Bao-Dai sprawuje 


jest zaniepokojony. Cała reakcyjna 


dziej niezawodnych sprawdzia 
nów jego rzeczywistej wielkości. 
Ten ulubieniec „elity* paryskiej 
lat trzydziestych i czterdziestych 
ubiegłego stulecia, ukazał się ©- 
czóm następnych pokołeń jako 
twórca muzyki naprawdę mäso- 
wej, w tym jedynym, prawdziwym 
znaczeniu tego słowa: dostępny 
i zrozumiały dla wszystkich, a 
jednocześnie zaspokajający naj- 
wyższe wymagania artystyczne, 


Słuchacz Preludiów, Noktur- 


skość każdego taku, każdej nutki 
tej muzyki, zamkniętej w formy 
Scherza czy Barkarqili. Polskość, 
której genialna indywidualność 
artystyczna nadała ponadnarodo 
we i ponadczasowe piętno. 


Odczuwa także i to jeszcze, że 
wsżędzie, gdzie Chopin sięga 
wprost do źródeł sztuki narodo- 
wej geniusz jego świeci najja- 
śniejszym_blaskiem. W Polone- 
zach np. z nieomylną intuicją 
wyczarował obraz tańca, tak nie 
odłącznie zwiazanego z życiem 
dawnej szlacheckiej Polski. Tru- 
dy © większy rozmach, ń 


jędrność i żywiołową "siłę. Tak 
śmiały, tak porywczy i gwałto- 
wny bywał rzadko który z ro- 
mantyków. 

Wielkość Chopina najbardziej 
jednak olśniewa tam, gdzie czer- 
pie natchnienie bezpośrednio z 
rodzimej twórczości łudowej: w 
Mazurkach. W tej stworzonej 
przez siebie formie miniaturowe 
go poematu fortepianowego, wiel 
ki twórca zamknął myśli i środ- 
ki muzyczne — na owe czasy — 
wprost rewolucyjne. Śmiałość i 


współczesnych znawców, wywołu 
jąc u bardziej konserwatywnych 
krytyków nawet słowa potępie- 
nia. 


Nie tylko jednak na tym pole- 
ga znaczenie Mazurków. Wraz z 
nimi w historię kultury wkroczy 
łą muzyka prawdziwie narodo- 
wa, muzyka związana tak ściśle 
z ełementami życia ludu, jak ści 
śle z krajobrazem Polski i jego 
ludem związany był ten nieodra 
dny syi mazowieckich równin. 


Niech fragment wspomnień z 
dzieciństwa Chopina, spisany rę 


ką przyjaciela jego rodziny, 


W 101 rocznicę śmierci Chopina 


świadczy, jak wczesny i silny 
był to związek: „Wracając zimo- 
wą porą z ojcem z wieczora, po- 
słyszał Fryderyk w szynku dziar 
skiego grajka co tego ciął smy- 
kiem mazury i oberki. Uderzony 
ich oryginalnością i dobitnym 
charakterem, zatrzymuje się pod 
oknem i błaga ojca, aby się za- 
trzymał, bo musi posłuchać ludo 
wego skrzypka. Tak stał z pół go 
dziny, na próżne naglony, aby 
szedł do domu. Fryderyk nie od- 
stąpił od okna, dopóki grajek nie 
skończył". 


na, a także i dawniej, naginajac 
oryginalne cechy pieśni do zasad 
klasycznej melodyki i harmont. 
stosownie do gustu epoki. Trak- 
towano je trochę protekcjonal- 
nie, były jak chłopskie wesele. 
oglądane z pałacowego tarasu. 
Odwrotnie Chopin. Nie często 
umieszczał on w Mazurkach au- 
tentyczne ludowe melodie. Za ta 
całą duszą wczuł się w ich styl, 
w ich piękno, w tętniące życiem 
rytny. Styl ten spotęgował, zes- 
polił w sposób sięgający najwyż 
szego artyzmu, zachowując jedno 
cześnie jego cechy, zwroty har- 
moniczne, nawet oryginalne to 


a, JVVTSļJZVÇJSHMSTMm mmm mE OE KO e TO 


nacje. 


bę. 
geniuszu Chopina, stała się włas- 
nością całego świata. 


prasa francuska uderzyła na alarm. 
Posypały się rady, sugestie, ostrzeże” 
nia, grożby, Wszystko to na jedną 
nutę — na nutę strachu przed ludem 
vietnamskim. 

Przeszło cztery lata dzielą nas od 
chwili napaści na Demokratyczną Re 
publikę Vietnamu. W rękach ludu 
vietnamskiego znajduje się ponad 90 
proc. terytorium kraju, a miasta, w 
których agresorzy się utrzymują, 
„wyglądem swym jak pisze 
„K'Humanite” — przypominają hitle- 
rowskie bunkry, z których wyjrzenie 
grozi Śmiercią. Ogólna ilość strat 
agresorów w zabitych, rannych i jeń- 
cach dochodzi do 150 tysięcy, 

I w tej sytuacji, w chwili, gdy im“ 
perialiści francuscy liczyli, dzięki 
dostawom amerykańskiego sprzętu 
wojennego, na poprawę swojego po- 
łożenia, dochodzi do zwycięskiej ofen 
sywy ludowych wojsk Vietnamu, 

Jak imperialiści francuscy zaredqo- 
wali na ostatnie klęski w Vietna- 
mie? „Jakie są ich zamierzenia w ob 
liczu ofensywy, która — jak pisze po” 
stepawy dziennik francuski. „Libera- 
tion” — „znajduje 


się dopioro w 
pierwszym stadium rozwoju?" So- 
cjaldemokratę Mocha wysłano na 
żebry do Waszyngtonu. Inspirowana 
przez rząd reakcyjna prasa francuską 
wystąpiła z żądaniem represji wobec 
Francuzów — a jest ich miliony — 
domagających się położenia kresu 
„brudnej wojnie” w Vietnamie. Fran- 
ruskie ministerstwo wojny, wobec 
fiaska werbunku ochotników do walk 


się, licząc, że bezrobotni, których nie 


Tworzył dzieła nowe, 
wartości ogólnoludzkiej, a wro- 
śnięte korzeniami w polską gle- 


Pieśń ludu polskiego, mocą 


Wawrzyniec Żuławski 


r PETA 


brak w atlantyckiej Francji, pod na- 
ciskiem głodu, zdecydują się ginąć w 
imię interesów imperializmu. Ponad- 
to, część prasy francuskiej, wypowia= 
dając głośno to, co pocichu robi rząd 
francuski, proponuje wzmożenie ak* 
cji werbowania hitlerowców z romm- 
lowskiego Afrika Korps do korpusu 
ekspedycyjnego w Vietnamie. 
W Waszyngtonie Moch biega od 
Achesona do Marshalla 1 z powrotem. 
Dajcie nam broni, dajcie nam samo- 
loty — woła z rozpaczą w głosie ten 
socjaldemokratyczny specjalista ad 
prowadzenia wojen przeciwko ludom 
walczącym © wolność. „Indochiny 
— to przedłużenie wojny w Korei”, 
„problem Vietnamu ma charakter 
międzynarodowy”, „Francja broni w 


Indochinach głównego bastionu na 
Dalekim Wschodzie”, „Indochiny po- 
siadają donioślejsze znaczenie niż 
Korea/. Tymi oto krzykami reakcyj 
na praca francuska wspiera swego 
ministra, usilnie próbując skłonić im- 
perialistów amerykańskich do wzmo- 
żenia pomocy dła francuskiego kor- 


pusu ekspedycyjnego w Vietnamie. 
Zabiegi Mocha jasno wskazują, że 
kolonialisci francuscy przestali łudzić 
się nadzieją Samodzielnego zdławie- 
nia oporu ludu vietnamskiego i dla- 
tego zwracają się o pomoc Waszyng= 
tonu, Imperialiścji amerykańscy, go- 
dząc się na udzielenie pomocy swym 
lokajom w opałach, poważną jej część 
oddają bezpośrednio do użytku ma- 


już „opiekę” szef amerykańskiej mi- 
sji wojskowej, gen. Brink, który przy- 
gotowuje go do roli Li Syn Mana, 

Oto plan amerykańskich imperlali- 
stów, realizowany za pośrednictwem 
kukły Bao-Dai, francuskich lokal I 
ich wojsk ekspedycyjnych, 

Ale plany te krzyżuje żołnierz ludu 
vietnamskiego, który, aczkolwiek go- 
rzej wyckwipowany, gorzej uzbrojo- 
ny niż żołnierz imperialistycznej agre 
sji, daje — jak pisze nawet reakcy|- 
na prasa francuska — „dowody wspa 
niłego przeszkolenia i męstwa, 

Francuzi siłą wcielani do korpusu 
ekspedycyjnego nie chcą walczyć, a 
Legia Cudzoziemska, ta zbieranina 
szumowin z całego świata, z przewa” 
gą b, SS-owców „odznacza się” prze- 


lentowani młodzi, pianiści róż- nowoczesność pomysłów harmo 

nych krajów zjechali się do War , nów, Etiud, Walców, Ballad, So- nicznych i melodycznych wyprze Ludowość Mazurków nie pole- _ de wszystkim bestialskim okrucień 
szawy. by wziąć udział w Mię- nat czy Koncertów fortepiano- dzała o całe dziesięciolecia roz- ga bynajmniej na dosłownym gy stwa. Godna końpabia “walk w 
dzynarodowym Konkursie Chopi wych odczuwa jeszcze coś inne-  wój środków muzycznych. Nie  towaniu autentycznych melodyj Vietazi ieli saki ni 
nowskim; wszędzie odbywały. się go. Odczuwa niezaprzeczoną pol- dziwnego, że  niepokoiły one Robili to inni w czasach Chopi- . piate sy, Foka AATE EE 


pomaga francuskim- agresorom, 
»-+-.żołnierze francuscy umierają 
w Indochinach, ponieważ Truman 0- 
świadczył w czerwcu, że „obrona Sta- 
nów Zjednoczonych odbywa się na 
Korei, Formozie 1 Indochinach" — 
pisze Andre Marty na łamach „L'Hu* 
manite”, Ale lud francuski nie chce 
tej wojny, którą nazywa „brudną, 
Sojusznikiem bohaterskiego ludu viet 
namskiego jest lud francuski, jest 
francuska klasa robotnicza, która jak 
pisze „L Humanite”* — „narzuci poło- 
żenie kresu krwawej wojnie w Viet- 
ie”, tr. 
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L życia Partii 


O wzrost i właściwy 


kadr partyjnych 


Dzielnica Górna winna wyciągnąć wnioski z uchwał Il Konferencji Miejskiej 


„Od szybszego wzrostu kadr 
partyjnych, od ich poziomu po 
litycznego i przygotowania do 
zadań, które nakłada na Partię 
naszą, jako przewodniczkę mas 
pracujących wielki historycz- 
ny Plan 6-letni, zależy niemal 
całkowicie powodzenie tego 
planu, zależy dalszy pomyślny 
marsz naprzód“, 

(Z referatu tow. Bieruta na IV 


Plenum KC.) 
(Il i IV Plenum KC postawiły prze 
organizacjami  partyjnymi 
obowiązek właściwego regulowania 
składu Partii oraz troski o wzrost 
kadr partyjnych: Wytyczne III i IV 
Plenum uczą, że należy zasilać ka- 
dry partyjne najlepszymi przedsta- 
wicielami klasy robotniczej, przodo 
wnikami pracy,  racjonalizatorami, 
przedstawicielami twórczej inteli- 
gencji, że do szeregów Partii wi- 
nien napływać młody, zdrowy ele- 
ment z ZMP, związków  zawodo- 
wych oraz organizacji kobiecych. 
Popatrzmy, — jak wskazania te 
realizuje Komitet Dzielnicy Górnej. 
Najpierw, zestawienie kilku cyfr: 
maju br. organizacja partyjna 
Dzielnicy liczyła ogółem 4.019 
członków i kandydatów, W tym—1.541 
kobiet, 3.524 robotników, oraz 571 


, pracowników umysłowych. 


W październiku br. organizacja 
partyjna Dzielnicy liczy 3.992 człon 
ków i kandydatów. W tym — 1.576 
kobiet, 3.099 robotników, oraz 893 
pracowników umysłowych. 


Co nam mówi to krótkie zestawie 
nie? f 

Cyfry te dowodzą niezbicie, że w 
ciągu ubiegłych 5 miesięcy, w okre 
sie, który powinien był przynieść 
organizacji zwiększenie liczby człon 
ków i kandydatów, organizacja par 
tyjna Dzielnicy Górnej nie tylko nie 
wzrosła, lecz zmalała. W tym cza- 
sie, kiedy w«myśl wytycznych IV 
Plenum KC PZPR i konferencji 
łódzkiej należało przyjmować do 
Partii jak najwięcej ludzi zatrudnio 
nych bezpośrednio przy produkcji, 
ludzi od warsztatów tkackich i ma 
szyn przędzalniczych — stan robo- 
tmików w organizacji partyjnej 
Dzielnicy zmalał 0 kilkuset człon- 
ków. Natomiast wzrosła ilość praco 
wników umysłowych. 


Trzeba przyznać, że w okresie 
tym, w organizacji partyjnej Dziel- 
nicy istniała dość duża płynność, że 
więcej towarzyszy przeszło na inne 
Dzielnice, niż przybyło. Mimo to je- 
dnak faktem bezspornym jest, że 
w ciągu ubiegłego okresu Dzielnica 
Górna nie rozwinęła szerokiej kam 
panii celem zasilenia szeregów par- 
tyjnych nowymi członkami. Od ma 
ja do października br. przyjęto na 
terenie Dzielnicy zaledwie 59 no- 
wych członków do Partii w tym 49 ra 
botników ij 10 pracowników umysło 
wych. Jest to niepokojąco mała licz 
ba świadcząca o słabej aktywności 
podstawowych organizacji  partyj- 
nych i o braku troski ze strony KD 
o prawidłowy wzrost organizacji. 
Dzielnica Górna liczy 60 organizacji 
podstawowych. Przeciętnie więc w 
okresie 5 miesięcy każda z nich przy 
jęła zaledwie jednego członka! Fakt 
ten świadczy, że większość organiza 
cji partyjnych Dzielnicy nie wykaza 
la umiejętności pozyskiwania dla 
Partii nowych ludzi. 

0 rganizacja partyjna Dzielnicy 

nie potrafiła również umiejętnie 


Nasi korespon 


regulować składu socjalnego Partii. 
Aż 20 procent ogólnej liczby nowo- 
przyjętych w szeregi Partii to pra- 
cownicy umysłowi. Analizując zaś 
skład pracowników umysłowych 
członków Partii — widzimy wśród 
nich znikomą [ilość przedstawicieli 
przodującej inteligencji technicznej. 
oraz nauczycielstwa, aczkolwiek na 
terenie Dzielnicy istnieje aż 28 szkół 
podstawowyeh i średnich, 

Fakt ten mówi o niedostatecznej 
działalności Komitetu  Dzielnicowe- 
go w kierunku pozyskania dla Par- 
tii najbardziej wartościowych 
przedstawicieli inteligencji twór- 
czej, odgrywającej dominująca role 
przy wypełnianiu naszych zadań po 
litycznych oraz gospodarczych. 

atomiast trzeba podkreślić, że 
Komitet Dzielnicowy wykazał 
więcej troski o zwiększenie w Or- 
ganizacji ilości przedujących kobiet. 


winien stać się dla Komitetu Dziel- 
nicowego sygnałem, że nad tym o0- 
gniwem partyjnym trzeba wzmóc 
kontrolę i opiekę, że trzeba mu poś 
pieszyć z pomocą. 


Każdy czyn podejmowany przez 
klasę robotniczą dla uczczenia wiel 
kich rocznic i świąt, każda akcja, 
wysuwa dziesiątki, setki nowych lu 
dzi, ludzi zdolnych, ofiarnych, odda 
nych sprawie pokoju, sprawie bu- 
downicetwa socjalistycznego. Z nich 
powinna czerpać organizacja partyj 
na Dzielnicy Górnej nowe kadry do 
swych szeregów. Powinna widzieć 
wybijającą się młodzież, twórczą in 
teligencję i przyjmując tych ludzi 
do Partii umiejętnie i starannie re- 
gulować skład organizacji. Tylko 
wówczas organizacja partyjna Dziel 
nicy Górnej będzie w pełni zdolna 
zrealizować zadania, które przed nią 


1 A R jak i przed wszystkimi ogniwami 

Nie mając odpowiednich zesta partyjnymi stawia kierownictwo 
wień trudno się zorientować, jaki polskiej Zjednoczonej Partii Robo- 
procent młodzieży obejmuje Orga- tniczej. 


nizacja partyjna Dzielnicy, oraz jak 
przedstawia się skład organizacji 
pod względem wieku członków. To 
warzysze jednak stwierdzają, że 
zbyt mało znajduje się wśród nich 
ludzi młodych. Świadczy o tym 
zresztą najlepiej skład Komitetu 
Dzielnicowego, w którym na 25 ezłon 
ków, tylko 2 nie dosięga 30 lat. 
ozpatrując wzrost i skład socjal 
ny poszczególnych organizacji 
partyjnych Dzielnicy Górnej, stwier 
dzić należy, że tylko nieliczne spo- 
śród nich wykazały w ciągu ubiegłe 
go okresu należytą dbałość o zasile 
nie szeregów partyjnych, o wciąga 
nie do organizacji młodzieży, kobiet, 
czołowych przodowników pracy. Są 
to organizacje partyjne przy ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPW im. Rey- 
monta oraz Oddziale „B“, ZPB im. 
Szymańskiego. Ich poważne osią- 
gnięcia nie zaważyły jednak na 
wzroście kadr i składzie całej orga- 
nizacji Dzielnicy, ponieważ pozosta 
łe organizacje nie posunęły się na- 
przód, a przeciwnie niektóre nawet 
cofaja się, Wymienić tu trzeba orga 
nizacje partyjne przy: Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego Nr. 4 przy 
Oddziale „A“ ZPB im. Szymańskie 
go, Ubezpieczalni Społecznej ita, 

Komitet Dzielnicowy nie potrafił 
przeanalizować degłębnie pracy tych 
organizacji, nie pchnął ich pracy na 
nawe tory, chociażby kosztem pe- 
wnych zmian personalnych. I w re 
zultacie organizacje te skostniały, 
nie rozwijają się, a nawet uszczupla 
ją swe kadry. 

ow. Wojas, mówiące na II Kon 

ferencji Miejskiej o słabym 
wzroście łódzkiej organizacji par 
tyjnej oświadczył: 

„Fakt ten zmusza nas nie tylko 
do bicia na alarm, ale i w pierw- 
szym rzędzie do krytycznej ana 
lizy przyczyn tego zjawiska i na 
kreślenia sobie praktycznych za- 
dań wiodących do przezwycięże- 
nia tej słabości. Realizacja wska 
zań tow. Bieruta w sprawie pra 
widłowego wzrostu i właściwego 
regulowania składu naszej orga- 
nizacji partyjnej musi stać się 
sprawą honoru łódzkiej organiza 
cji partyjnej”, 

Komitet Dzielnicy Górnej  powi- 
nien wyciągnąć z tego jak najdalej 
idące wnioski. Winien wzmóc kon- 
trolę nad poszczególnymi organiza- 
cjami podstawowymi, często i dokła 
dnie analizować rozwój tych organi 
zacji, badać ich skład. Każdy fakt 
świadczący o cofaniu się którejś or- 
ganizacji, ©  zaskorupieniu się jej, 


H. Samsonowska 


Akcja planowego skupu zboża za- 
1ysowała linię podziału wsi, pozosta 
wiając z jednej strony mało i średnio 
rolnych chłopów, deklarujących i od. 
stawiających sumiennie nadwyżki zbo 
ża — zaś z drugiej bogaczy wiej- 
skich, sabotujących skup, który ma 
ra celu zabezpieczenie naszej gospo 
darki i umożliwienie pełnej realiza” 
cji Planu 6-letniego. 

Dlatego też mało i 
chłopi na gromadzkich zebraniach 
coraz częściej wskazują wprost na 
bogaczy wiejskich, jako na wrogów 
klasowych i potrafią już obliczyć, ile 
hektarów posiada każdy taki bogacz, 
ile ziarna potrzeba mu na utrzyma 
uie rodziny oraz inwentarza, a wresz 
cie, ile posiada nadwyżki zboża. 

Dzięki temu coraz częściej ujaw- 
nia się, że zadeklarowane przez bo 
gaczy nadwyżki zboża do odstawy 
bywają z reguły mniejsze, niż są 
one w istocie. 

Nie też dziwnego, że zebrania gro 
madzkie mają zazwyczaj burzliwy 
przebieg. 


średniorolui 


s w LJ 

Burzliwe również było zebranie gro 
madzkie w Łęce Bielicy, gm. Piątek. 
Gdy chłopi zebrali się, by ustalić 
przyczyny niewykonania przez gro- 
madę planu skupu. 

Po odczytaniu przez sołtysa wszyst 
kich deklaracji okazało się, że przy- 
czyną niewykonania planów było 
przede wszystkim nieujawnienie 
przez bogaczy nadwyżek zboża. Ma 
łorolny chłop, ob. Cołek, posiada za 
ledwie 3,5 ha ziemi, a 5 osób na u- 
trzymaniu — odstawił jednak 400 kz. 
żyta, 300 kg. pszenicy i 300 kg. jęcz 
mienia. 

Zabierając głos 
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po odczytaniu de 
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skład Nowy socjalistyczny stosunek do maszyny i towarzysza pracy 


Jak w Gzynie Październikowym 


rozwija się ruch wielowarsztatowy w przemyśle wełnianym 


Zwolną odwija się i skręca szary 
nmiedoprzęd na samoprząśnicach wóz 
kowych. Wózek oddala się od wał- 
ków niedoprzędu na całą swą dłu- 
gość —:czeka chwilkę, aż nić skręci 
się dostatecznie i szybko wraca, aby 

"przędzę zwinąć na cewki. Wózek 


ESR: zawsze tą samą drogą, tam 
— i z powrotem. W ślad za wóz- 
į kiem podąża — przędzarz. To idzie 
naprzód, to cofa się tyłem, chwyta- 
jąc w biegu grubą nić miedoprzędu. 
aby ją połączyć z cienką nitką na 


cewce. 
* á * 
t I tak równomiernie, jednostajnie 
t przebiegała. praca na samoprząśni- 
cath wózkowych w ZPW im, 9 Ma- 
ja. Nie na wszystkich jednak. Nie- 
które maszyny już od dłuższego cza- 
isu stały nieczynne. Brak było obsłu- 
igi, a szczególnie tzw. śrubowników, 
czyl; starszych obserwatorów samo- 
| prząśnie. 
Towarzysze mie mogli 


na to pa- 
trzeć spokojnie. Ale cóż, 


nie było 


| klaracji Cołek zapytał zebranych. — 
Ille wobec tego, zdaniem gromady, po 
winien odstawić taki Śmigielski? Sie 
dzi on na 24 ha, a zadeklarował za- 
ledwie 19 kwintali żyta. Średniorol- 
ny chłop, ob, Bartczak, stwierdza sta 
Nnowcżo: 

— Śmigielski winien oddać dużo 
więcej. Ukrył po prostu zboże. Tak 
samo, jak i inni spekulanci w naszej 
gminie — Masica, Golasik i Sochala. 

Chcą oni nadal spekulować i han 
dlować zbożem. 

— Pamiętamy jeszcze, jak na wio 
stę sprzedawali żyto tym, którym gə 
zabrakło, ale po cenie prawie o 1.000 
złotych wyższej, 

Zebranie gromadzkie ustala, że bo 
gaze Masica, Śmigielski i inni winni 
odstawić Państwu więcej, niż sami 
zadeklarowak. 

Obliczyć nie jest trudno. Śmigiet- 
ski ma 24 ha. Zboże siał na takim 
właśnie obszarze, Na utrzymanie Tro- 
Cziny i inwentarza potrzeba mu tyle 
a tyle kwintałi, reszta stanowi nad- 
wyżkę, którą Śmigielski winien od- 
sprzedać Państwu. 

Po podsumowaniu deklaracji 0- 
kazało się, że plan zostanie wyko 
nany w 110 proc. Brakujące ilości 
zboża znalazły się u bogaczy wiej 
skich. 

Uchwale zebrania  gromadzkie- 
go, jako najwyższej władzy groma- 
dy, muszą się podporządkować bo- 
gacze wiejscy. 

Trzeba jednak, aby Gminna Rada 
Narodowa i organizacja partyjna po 


denci piszą | 


© właściwy stosunek Zobowiązanie wykonano zaledwie w połowie 


do uczącej się młodzieży 


Większość słuchaczy Państwo- 
wej Szkoły Pracy Społecznej sta- 
nowi młodzież pracująca zawodo- 
wo. Ponieważ wykłady rozpoczy- 
nają się o godz. 16.30, wielu shi- 
chaczy przybywało na nie z opóź 
nieniem. W związku z tym dyrek- 
cja szkoły wydała wszystkim słu 
chaczom odpowiednie zaświadcze- 
nia, aby po przedłożeniu ich w 
miejscu pracy, mogli uzyskać ze 
zwolenia na wcześniejsze opuszcza 
nie swych zajęć. 

Zarząd Okręgowy Zw. Inwali- 
dów Wojennych RP zezwolił swe 
mu pracownikowi, uczęszczające. 
mu do PSPS, kol. Pawłowskiemu, 
na opuszczanie pracy o 1 godzinę 
wcześniej. Aby jednak mieć pew 
ność, że zwolniony pracownik wcze 
śniej faktycznie udaje się na wy- 
kłady, zażądano od kol. Pawłow- | 


Walczymy o lepszą jakość 


Aby podnieść jakość naszych 
wytworów i zwiększyć zarobki 
tkaczy, przystąpiliśmy do walki 
z plamami, które powstawały pod 
ezas produkcji towaru., W tym ce 
lu zabroniono smarowania prę- 


tów gońcowych oliwą, dozwałając 
nacierać je wyłącznie specjalnym 
tłuszczem. Śmarownikom poleco- 
no, aby racjonalnie i prawidłowo 
oliwili krosna, przez co uniknie 
się rozpryskiwania oliwy na osne 
wy. Zabroniono także majstrom 


Zgodnie z postanowieniami 
uchwały, która zapadła na ogól- 
nym zebraniu, tramwajarze przy 
stąpili do wypełniania jednego z 
zobowiązań, podjętych ku uczcze- 
niu 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Polegało ono na prze 
pracowaniu dodatkowo czterech go 
dzin przy budowie nowej linii tram 
wajowej. 

W dniu 14 bm, wszyscy przy- 
byli na miejsce, wyzmaczone przez 


skiego przekładania co miesiąc wy 
kazu obecności na wykładach, po- 
twierdzonego przez dyrekcję szko 


W podobny sposób winny postę 
pować i inne zakłady pracy, a 
wówczas uzyskają pewność, że 
czas, ofiarowany pracownikowi, 
nie zostaje zmarnowany. 


Piotr Marek 
Państw, Szkoła Pracy Społecznej | 


Wróg klasowy przeciwstawia się walce! 


z analfabetyzmem 


W zakładach naszych im. E. 
Plater rozpoczął się kurs dla a- 
nalfabetów, na wstępie liczący 
20 słuchaczy. Początkowo kurs 


ciesz$ł się dużą frekweneją, stit- 
chacze wykazali wiele zapału i 
chęci do pracy. Jednak pod ko- 
niec nauki zaczęły krążyć wieści, 
rozpuszczane przez jednostki wro 
gie klasie robotniczej, że za nau 
kę trzeba będzie płacić. Wpłynę. 
ło to na znaczny spadek frekwen 
cji. Gdy jednak słuchacze przeko 
nali się o kłamliwości tej pogłos 
ki, zaczęli znów licznie przycho- 
dzić i pilnie słuchać wykładów. 
Owocem kilkumiesięcznej nauki 
był egzamin, który zdali wszyscy 
uczestnicy kursu, a kilku wyróż- 
nionych otrzyma nagrody. 


oraz tkaczom dotykać tkanin bru- 
dnymi rękami przy reperacji ma 
szyn. 

Zarządzenia te, o ile bedą przez 
pracowników ściśle przestrzegane, 
znacznie podniosą jakość tkanin, 
szczególnie o jasnych kolorach, 
na których dotychczas obficie wy 
stępowały zabrudzenia oraz pla- 
my- z 
B. Dłużyńska 


E. Michalak ' 
Z.P.Dz. im, E Plater 


ZPR im. S. Harnama 


kierownictwo robót. Jednak nie za 
stań tam ani kierownictwa, ani 
narzędzi do pracy. Jak się później 
okazało, wynikło to wskutek czy- 
jejś pomyłki, polegającej na wska 
zaniu niewłaściwego odcinka ro- 
bót. Lecz zanim sprawę wyjaśnio” 
no stracono przeszło godzinę cza- 
su, co czyni w sumie 200 roboczo 
godzin. 

Na nowym odcinku linii okaza- 
ło się, że nie przyjechało jeszcze 
auto z narzędziami. I znów zmar- 
nowano pół godziny w wyczekiwa 
niu na narzędzia. Gdy wreszcie 
zostały one przywiezione, nikt nie 
wiedział, co ma robić, gdyż dwóch 
kierowników na tak długim odcin 
ku nie zdołało odpowiednio TOZ- 
dzielić pracy. 

Przez tego rodzaju wadłiwą or 
ganizację pracy zobowiązanie 70- 
stało wykonane zaledwie w poło- 
wie. 

T. Niedziałkowski 
z MZK 
* * 

Od redakcji. Spodziewamy się, 
że organizacja partyjna MZK i 
dyrekcja powiadomi nas o środ- 
kach przedsięwziętych w poruszo- 
nej przez tow. Niedziałkowskiego 
sprawie. 


rady, przy każdej maszynie obowiąz 
kowo musi być oprócz dwóch przy- 
kręcaczy śrubownik, którego nie 
można przecież rozdzielić na dwoje! 

— Wiecie — powiedział któregoś 
dnia śrubownik tow. Nykiel do przy 
kręcacza tow. Przybyły — wydaje 
mi się, że wobec brąku przędzarzy i 
ciągłych postojów samoprząśnic, śru 
bownik mógłby z powodzeniem ob- 
sługivać dwie maszyny zamiast jed- 
nej, jak dotychczas. Oczywiście, 
przykręcacze musieli by pracować 
bardziej kolektywnie. Wprowadzi- 
my ten system pracy — będzie to 
nasz czyn dla uczczenia zbliżającej 
się rocznicy Rewolucji Pażździerni- 
kowej. 

Jestem również tego zdania co i 
wy towarzyszu Nykiel — odparł wte 
dy przykręcacz tow, Przybyła — 
tym bardziej, że w przemyśle je- 
dwabniczo - galanteryjnym w zakła 
dach im. Tadka Ajzena już istnieje 
zespół pięcioosobowy, gdzie 
śrubownik obsługuje po dwie mā- 


Planowy skup zboża 


uwydatnił linię podziału wsi 
Chłopi mało i średniorolni demaskują i paraliżują sabotaż kułactwa 


(Kkoresnomdencja ułasna z powiatu śięczyckiego) 


święciły więcej uwagi i opieki trój- 
kem zbożowym, wykonującym uchwa 
ły zebrania gromadzkiego. 


* # * 


Bogacze wiejscy usiłują wszelkimi 
sposobami sabotować akcję planowe 
go skupu zboża. Formy i środki, do 
których się uciekają, bywają różne. 

Jednak najchętniej stosowanym i 
najwygodniejszym chwytem są próby 
przerzucania całego ciężaru na bied 
nych chłopów. 

Tym, który  nagłośniej krzyczał 
na zebraniach w gromadzie Małe ko 
ło Poddębic o konieczności planowe- 
ge skupu, był Jerzy Wolski, mły- 
narż, posiadający 41 ha ziemi ornej. 
Jego rzekoma „lojalność* miała swój 
ukryty cel. Bowiem chłopi mało i 
średniorolni zadeklarowali sumiennie 
swe nadwyżki, co sprawiło, że plan 
zastał w całości pokryty. . 

Tymczasem bogacz Wolski na de- 
klaracji pod pozycją żyto: wpisał... 
5 kwintali, których zresztą do tej 
pory jeszcze nie odstawił, Trójce zbo 
żowej, która zgłosiła się do niego o- 
świadczył, że przecież gromada Małe 
wykonała już 100 proc, planu, wobec 
tego po co on ma jeszcze oddawać 
zboże! Trójka zbożowa jednak, nie do 
puściłą do przerzucenia całego cięża 
ru na biedniejszych chłopów, Ustalo 
no, zgodnie ze stanem posiadania 
Wolskiego, ilość zboża, którą odsta- 
wić musi do punktu skupu. l 

Mało i średniorolni chłopi w spo- 
sób zdecydowany piętnują bogaczy, 
uchylających się od należnego udzia- 
łu w skupie. Czynią to publicznie. 
W taki sposób potępiono bogacza z 
Topoli Królewskiej, Andrzeja Trzon 
ka, który posiadając 19 ha, nie od- 
stawił jeszcze ani kilograma zboża. 
Na drzwiach jego domu narysowa- 
no kredą wóz, karykaturę, przedsta 
wiającą Trzonka jako wroga Polski 
— antypaństwowca i szkodnika, 


* * 
* 


W akcji planowego skupu zboża 
rie brak niestety szkodliwych niedo. 
ciągnięć ze strony aparatu skupują- 
cego. 

W gminnej spółdzielni w Mazewie 
stale brakuje pieniędzy na wypłaty 
zą odstawione zboże. Czesław Fila, 
małorolny chłop z gromady Sobótki, 
dostarczył zboże do punktu skupu w 
Łubnie w dniu 22 ub. m. na kwit Nr 
65 i w dniu 23 na kwit Nr 74. Po pie 
niądze zgłaszał się aż sześciokrotnie. 
Dopiero w dniu 28 bm., na skutek in 
terwencji Gminnej Rady Narodowej, 
otrzymał wreszcie należne mu pie- 
niądze. 

Fakty takie są godne napiętnowa- 
nia, gdyż, jak wiadomo, na skup 
zboża Bank Rolny udziela kredytu bez 
ograniczeń i żadne „obiektywne“ 
przyczyny nie mogą stanowić wytłu 
ruaczenia dla tego rodzaju „gospo- 
darki”. 

PZGS w czycy, jak również CRS 
w Łodzi, winny roztoczyć baczną kon 
trolę nad terenem, aby nie zdarzały 
się tego rodzaju karygodne niedbal- 
stwa, na których usiłuje żerować 
wróg klasowy — kułak. I dlatego nale 
zy winnych pociągać do surowej od- 
powiedzialności. (bor.) 


każdy. 


szyny.  Przędzalnia ta jest rów- 
nież zgrzebna tak jak i u- nas, 
Podobno w innych miastach po- , 
za Łódzią nawet w przemy” 


śle wełnianym, 1 śrubowmik obsłu- 
guje dwie maszyny. Dlaczego więc 
my nie możemy zorganizować 5-080 
bowego zespołu? 

Gotów byłbym pomagać śrubow- 
nikowi, aby tylko jakoś uruchomić 
pozostałe maszyny. Nie będziemy 
jednak pracować we dwóch ną ma- 
szynie i musimy zorganizować ze- 
spół, Trzeba ma ten temat porozma- 
wiać z ludźmi. Już ja to biorę na 
siebie. jestem przecież agitatorem 
partyjnym. 

Tak się też stało. Tow. Przybyła 
porozmawiał ze śrubownikami, z 
przykręcaczami, wytłumaczył, że 
nie wolno dopuścić, aby maszyny 
nadal stały bezczynnie. Wyjaśnił, że 
podejmując tę nową formę współza- 
wodnietwa pięknie uczczą rocznicę 
Wielkiej Rewolucji į staną w pierw- 
szych szeregach bojowników e po- 
kój, 

— Przed nami Plan 6-letni — mó- 
wił tow. Przybyła — Aby go wyko- 
nać, musimy likwidować postoje, 
zwiększyć wydajność pracy, rozwi- 
jać ruch wiełowarsztatowy. 

Robotnicy zrozumieli. Chętnych 
nie trzeba było daleko szukać, Po 
porozumieniu się z organizacją par- 
tyjną, radą zakładową i kierowni- 
ctwem, postanowiono zorganizować 
jeden zespół, składajacy się z 5 lu- 
dzi, który będzie pracował na 2 ma- 
szynach. Kto nie miał odwagi przy- 
stąpić do tego zespołu, przechodził 
na inne maszyny. Przędzarz, tow. 
Magier, nie chciał jednak ani przy- 
stąpić do zespołu, ani też objąć in- 
ną maszynę. 

Tow, Magier zdawał sobie sprawę, 
jak wielkie znaczenie ma ruch wie- 
lowarsztatowy, nie wierzył jednak 
we własne siły i uważał, że sobie 
nie da rady. Po prostu obawiał się, 
że on, stary przędzaTz, może nie do- 
pisać przy robocie. A wtedy co? In- 
ni śmieliby się z niego. 

Towarzysze Nykiel i Przybyła wy 
jaśniali mu długo i cierpliwie, że 
wielowarsztatowość nie wymaga by- 
najmniej zwiększenia swego wysił- 
ku. Przeciwnie, stosując lepszą orga 
nizację pracy, opartą na zasadzie 
koleżeńskiej pomocy, jeden zespół 
5-osobowy bez zmięczenia į zbytnie- 
go wysiłku obsłuży dwie maszyny. 

Słowa towarzyszy przekonały nie 
tylko Magiera. Co tu dużo mówić — 
nie wiele czasu upłynęło od złożenia 
zobowiązania, a już zrealizowano je 
w 200 proc. Zamiast 1, powstały 
dwa 5-0sobowe zespoły, zorganizo- 
wane w celu najgodniejszego wyra- 
żenia — uczuć robotników wobec 
Związku Radzieckiego — kraju zwy 
cięskiej Rewolucji Październikowej, 

enia przez nich doniosłej 
sprawy pokoju i Planu Sześciołet- 
niego. 

Dzięki temu dwóch  zwolnio- 
nych śrubowników mogło już 
przejść na obsługę unieruchomio. 
nych maszyn. Ruch wiełowar- 
sztatowy na samoprząśnicach 
wózkowych usunie wreszcie palą 
cą bolączkę przędzalni ZPW im, 
9 Maja, zlikwiduje postoje, pod- 
niesie wydajność pracy. 

* 


Nowoutworzone zespoły pracują 
g energią i zadowoleniem, Jeden śru 
bownik daje sobie doskonale radę 
przy dwóch maszynach. Prawda, że 
nie może podczas obciągania po- 
święcać zdejmowaniu szpulek tyle 
czasu, co dawniej, ale od czego ko- 
lektywna praca zespołu? Oto przy- 
kręcacze pomagają sobie wzajemnie 
przy obciąganiu, przechodząc to na 
jedną, to ną drugą maszynę. Pomoc 
sąsiedzka jest tutaj stosowana na 
każdym kroku, przyczyniając się do 
usprawnienia pracy, a co najważniej 
sze — wyrabiając u ludzi poczucie 
solidarności, _współodpowiedzialno- 
ści, kształtując nowy stosunek do 
maszyny i do swego towarzysza 
pracy. 

W takim nastroju praca zespołów 
raźno posuwa się naprzód. Ilość à 
jakość produkcji nie pozostawia nic 
do życzenia. Toteż tym bardziej za- 
stanawia i oburza fakt, że zespoły 
te raz po raz miewają przymusowe 
postoje... z powodu braku niedoprzę 
du! Po prostu nie dostarcza się g0 
na czas do Sali, 

Maszyny stoją, ludzie niecier- 
pliwią się. Przecież przeszli na 
wielowarsztatowość, żeby właś- 
nie złikwidować postoje — a tu 
znów to samo i to zupełnie nie z 
ich winy. 

Oczywiście, że tego rodzaju stosu- 
nek do wielowarsztatowości nie mo- 
że przynieść dobrych rezultatów. 
Kierownictwo przędzalni musi naj- 
rychlej usprawnić dostawę niedo- 
przędu. Organizacja partyjna i rada 
zakładowa powinny pionierów tego 
nowego ruchu otoczyć troskliwą 0- 
pieką i zająć się szerokim propago- 
waniem powstałego w ramach Czy- 
nu Październikowego — współza- 
wodnictwa  wielowarsztatowego na 
samoprząśnicach wózkowych. 

Z cennej inicjatywy przędzarzy 7 
ZPB im. 9 Mają powinno skorzystać 
jak najwięcej włókienniczych zakła- 
dów pracy. Brak śrubowników — 
to ogólna bolączka przędzarze 
ZPB im. 9 Maja pokazali, jak moż- 
na i aależy ją zlikwidować. . 


M. Sz. 


Kronika Piotrkowa: 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 sd b lekarskie — 
ul. Stalina 45 
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- KINA: 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film pt. „Wagary“. Dozwolony 
dla młodzieży powyżej lat 14. 
Początek seansów o godz. 16, 
18.30, 21. 

W niedziele dodatkowy seans 
o godz. 10.30. 

. 


Kino „POLONIA Ai wyświetla 
film pt. „Powrót Lassie“. Do- 
zwolony dla młodzieży od lat 7. 

Początek seansów o godz. 16, 
18 i 20. 

o ——>— 


ADRES REDAKCJI: 


Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 
e JĄ ma 
Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl- 
ko Urząd Pocztowy 


oj T 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Prof. dr, Remigiusz Bierzanek 


Wyższa Szkoła Ekonomiczna 


rozpoczyna nowy rok akademicki 


W poniedziałek, dnia-23 października rb. odbędźżie się uroczysta 
inauguracja nowego roku akademickiego w Wyższej Szkole Ekonomicz- 


nej w Łodzi. 
dzi, a tak bardzo żwiązanej 


W związku z rozpoczęciem zajęć w tej najmłodszej to Ło 
z potrzebami naszego miasta w okresie reali- 


"zacji Planu Sześcioletniego wyższej uczelni — zamieszczamy artykuł 
rektora WSE — prof. dra Remigiusza Bierzanka. 


Doniosłe zmiany i przeobrażenia 
w szkolnictwie wyższym, mające na 
celu przystosowanie szkolenia na 
stopniu akademickim do potrzeb 
Planl 6-ietniego — z natury rzeczy 
nie mogły ominąć uczelni ekono- 
mieznych. Przeprowadzone tu zo- 
stały reformy o najbardziej istot- 
nym znaczeniu i nieznanym dotych- 
czas rozmachu organizacyjnym. Wy 
starczy nadmienić, że w nowoutwo- 
rzonym Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych j Nauki powołano do życia o- 
sobny departament studiów ekono- 
micznych. Z nowym rokiem akade- 
mickim upaństwowiono istniejące, 
jako uczelnie prywatne akademie 
handlowe. w Poznaniu i Krakowie, 
przekształcając je na wyższe szkoły 
ekonomiczne. Opracowano szczegó- 
łowy plan rozmieszczenia studiów 
ekonomicznych w Polsce. z uwzględ 
nieniem specjalizacji w zakresie 
szkolenia ekonomistów. i 

Zewnętrznym, organizacyjnym 
wyrazem nowego systemu studiów: 


Powstała nowa placowka 


szkolenia zawodowego 


Ze względu na dużą liczbę kan- 
dydatów na kursy szkolenia zawo 
dowego oraz rósnące zapotrzebo= 
wanie na wykwalifikowanych rze 
mieślników został zorganizowany 
w Piotrkowie oddział Łódzkiego 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła, 

Nowootwarta placówka, posia- 
dająca siedzibę przy okręgowym 
związku cechów, wyposażona jest 
w pracownie i bibliotekę oraz bur 
sę dia słuchaczy zamiejscowych. 


2.700 przodowników weterynaryjnych 


rozpoczęło pracę w województwie łódzkim 


Około 2,700 przodowników w 
terynaryjnych, po przeszkoleniu 
na specjalnych kursach, przystą 
piło do pracy na terenie gromad 
województwa łódzkiego. Przede 
wszystkim rozwinęli oni ożywio- 
ną działalność w zakresie nadzo 
ru sanitarnego budynków inwen 
tarskich, zwalczania chorób paso 
żytniczych u zwierząt, jak rów 
nież w nagłych wypadkach udzie 
lają oni chorym zwierzętom pier 
wszej pomocy. 

Obecnie przodownicy weteryna 
ryjni przeprowadzają w woje- 
wództwie łódzkim masowe szcze 
pienia kur przeciw pomorowi. 57 
przodowników, wyróżniających 
się wybitnymi zdolnościami, bie 
rze udział w szczepieńiach ochron 
nych świń przeciw różycy, jako 
siły samodzielne, odciążając w 
pracy powiatowych lekarzy wete 
rynarii. 

Nie przestając na szkoleniu 
podstawowym przodowników we- 
terynaryjnych, Wydział Wetery- 
narii przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Łodzi organizuje 
kursy stopnia wyższego, Ostatnio 
po odbyciu takiego kursu 60 przo 
downików zostało obwodowymi 
funkcjonariuszami badania mię 
sa rzeźniczego. Wśród nich znaj 


| duje się po raz pierwszy 11 ko- 


biet, chłopek bezrolnych i mało- 
rolnych, które przystąpiły do 
pracy w rzeźniach i punktach u- 
boju bydła i nierogacizny. 


jest przekształcenie dotychczaso- 
wych  jednowydziałowych uczelni 
ekonomicznych (z wyjątkiem wat- 
szawskiej Szkoły Głównej Planowa- 
nia i Statystyki, która od roku już 
posiada 4 wydziały) w szkoły dwu- 
i trzywydziałowe (wydziały handlo- 
we, przemysłowe, finansowe, staty- 
styczne, transportowe i in). 

Nowym formom organizacyjnym 
odpowiada nowa treść nanczania, 
W chwili obecnej prowadzone są w 
kilkunastu komisjach wytężone pra- 
ce w celu przygotowania szczegóło- 
wego programu wykładów z poszcze- 
gólnych przedmiotów: następnym 
etapem będzie zbiorowa praca nad 
przygotowaniem podręczników i in- 
nych pomocy naukowych. Przed kil 
ku dniami odbył się w Warszawie 
zjazd rektorów, dziekanów i kierow 
ników katedr szkół ekonomicznych, 
który ustalił wytyczne programowe 
i organizacyjne na najbliższy rok 
akademicki:' 

„Przed Wyższą Szkołą SKkindhe- 
ną w Łodzi, podobnie jak przed in- 
nymi uczelniami tego typu, stają w 
pierwszym roku Planu 68-letnicgo 
nowe, poważne zadania organizacyj 
ne i wychowawcze. Uczelnia nasza 
przekształca się w szkołę dwuwy- 
działową. Od początku roku akade- 
mickiego czynne będą dwa wydzia- 
ły: planowania przemysłu i handlo- 
wy, Wydział handlowy podzielony 
został na dwie sekcje: planowania 
handlu į; towaroznawstwa. W rezul- 
tacie w łódzkiej WSE istnieje moż- 
ność studiów w trzech kierunkach: 
planowania przemysłu, planowania 
handlu i towaroznawstwa, Ten o- 
statii kierunek jest nowością w pol 
skim szkolnictwie ekonomicznym; 
program nauczania na sekcji towa- 
rozńawstwa obejmuje. mhiej więcej 
w połowie przedmioty o charakterze 
ekonomicznym, w połowie — nauki 
przyrodnicze, a zwłaszcza chemię i 
towaroznawstwo. 

W związku z przeniesieniem Wyż- 
szej Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 
go z Łodzi do Olsztyną — wydział 
spółdzielczy tej uczelni, podlegający 
stopniowej likwidacji, na mocy cë» 
rządzenia Ministerstwa utrzymany 
systał w Łodzi i włączony do Wyż- 


| szej Szkoły Ekonomicznej. 


Kwalifikow 


iotas 


O rozwoju łódzkiej WSE świadczą 
dane liczbowe, dotyczące etatów pro 
fesorskich i asystenckich. Gdy w ro. 
ku ubiegłym uczelnia dysponowała 
9 etatami profesorskimi i 21 etata- 
"mi asystenckimi, na rok bieżący 
przewiduje się 18 etatów profesar- 
skich i ponad 50 etatów pomocni- 
czych sił naukowych. Rozbudowa 
Szkoły wymaga przezwyciężenia 
wielu trudności, z których najpoważ 
niejszą stanowi zupełny niemal 
brak pomieszczeń na eakłady nau- 
kowe. 


Działalność WSE.w nowym roku 
akademickim — po zmianie progra- 
mu i pogłębieniu specjalizacji stu- 
diów — wiąże się ściślej jeszcze, niż 
dotychczas, z potrzebami życia g0-= 
spodarczego. zrywa z dawną trady- 
cją izolacji szkół akademickich, sta- 
je się jednym ze współczynników 
planowej gospodarki. 

Wypada w końcu wspomnieć o je 
szcze jednym zjawisku. nie bez zna- 
czenia dla akcji szkolenia kadr eko- 
nomistów i dla realizacji Planu 
6-letniego. Szczególnie znaczny tego 
roku napływ młodzieży do naszej 
Uczelni przekraczający niemal w 
dwójnasób liczbę miejsc, wskazuje, 
że studia w Wyższej Szkole Ekono- 
micznej, kształcącej ekonomistów 
dla placówek uspołecznionego prze- 
mysłu i handlu — żywo -przyciąga 
ją naszą młodzież. 
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Nowe młodzieżowe brygady produkcyjne 


Młodzież zatrudniona w zakła- 
dach przemysłowych w woj. łódz- 
kim z zapałem realizuje uchwały 
sierpniowej rady naczelnej ZMP, 
Jednym z przejawów realizacji 
tych uchwał jest tworzenie mło- 
dzieżowych brygad, które przyśpie 
szą wykonanie planów produkcyj 
nych. 

W październiku, br. w piotrkow 
skiej hucie szkła „Hortensja“ 
utworzona została z najlepszych 
młodzieżowych przodowników pra 
cy brygada szturmowa oraz 5 


brygad produkcyjnych. Siedmio- 
osobową brygadę szturmową utwó 
rzyli również ZMP-owcy z fabry- 
ki „Korab" w Piotrkowie, 

Na terenie pow. piotrkowskiego 
w Moszczenickich Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego członkowie 


|5 nowoutworzonych młodzieżo- 


wych brygad produkcyjnych zo- 
bowiązali się podwyższyć 0'3 proc. 
dotychczasowe wykonanie norm 
oraz produkować o 3 proc. więcej 
tkanin najwyższego gatunku. 


Nowe kursy szkoleniowe dla inwalidów 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej organizuje w Poznaniu 
2 kursy, na których inwalidzi bę 
dą mogli uczyć się zawodu toka 
rza i malarza budowlanego. 

Jednomiesięczne kursy te roz- 
poczną się 25 bm. O przyjęcie na 
kurs mogą ubiegać się inwalidzi 
wojenni, cywilni i inwalidzi pra 
cy w wieku od 18 do 40 lat, któ 
rzy dotychczas nie byli szkoleni 
na kcszt Skarbu Państwa. Warun 
kiem przyjęcia jest ukończenie 7 
klas szkoły podstawowej. Kandy 
daci na kursy winni posiadać 
przynajmniej jedną zdrową rękę. 
W czasie trwania kursu inwalidzi 
otrzymywać będą bezpłatne za- 


kwaterowanie, wyżywienie i opie 


kę lekarską, Nauka jest rówaież 
bezpłatna. 

Podania o przyjęcie na; kursy 
należy składać do 20 październi 
ka rb. w Referacie Pracy i Pomo 
cy Społecznej Prezydium  Powia 
towej lub Miejskiej Rady Naro 
dowej, właściwej dla miejsca za 
mieszkania kandydata. Do poda - 
nia należy dołączyć życiorys, świa 
dectwo szkolne, metrykę urodze 
nia i zaświadczenie lekarskie. 
Inwalidzi pracy winni ponadto do 
łączyć ostatnią decyzję ZUS i os- 
tatni odcinek przekazu rentowe 
go. 

O przyjęciu na kurs kandydaci 
zostaną zawiadomieni osobnym 
pismem. 


PGR-y zakończyły siewy jesienne 


Jesienna kampania siewna w 
PGR-ach została już zakończona. 
Prace siewne przebiegały zgodnie z 
terminami ustalonymi na naradach 
produkcyjnych przez robotników rol 
nych. I tak np. rzepak ozimy i ję- 
czmień zasiany został we wszystkich 
zespołach do 25 sierpnia, wyka i mie 
sząnki ozime do 30 sierpnia, a żyto 
do końca września br. Siewy psze= 
nicy zostaly zakończone zgodnie z 
terminem do 15 października. 

Podczas kampanii siewnej PGR-y 
obsiały roślinami ozimymi 529 tys. 
ha, tj. óbszar o 24 tys. ha większy 
od powierzchni ozimin zasianych w 
roku 1949. Prawie trzecią część 
zasiewów 
zboża kwalifikowane, f. zw, 
oryginały, które jako materiał siew- 
ny wysokiej jakości przeznaczone bę 
dą do dalszego rozmnożenia w spół 


ane ziarno i ziemnia 


zbóż ozimych stanowia | kiej agrobiologii. 


dzielniach produkcyjnych i indywi- 
dualnych gospodarstwach chłop- 
skich. 


Powiększając stale pogłowie zwie- 
rząt hodowianych, Państwowe Gos- 
podarstwa Rolne zgromadziły pokaź 
ne ilości cennego nawozu naturalne 
gó — obornika, którym w czasie 
kampanii siewnej zasilono ok. 159 
tys. ha gruntów. „Reszta gruntów, 
stosownie do potrzeb. gleby i rodza- 
ju upraw, nawieziońa zostanie, obor 
nikiem wiosną r. 1951. Podczas zasie 
wów PGR=y wprowadziły próbne za 
silanie gleby nawozami granulowa- 
nymi, według wzorów opartych na 
ostatnich doświadczeniach  radziec- 
Granulowanie na- 


elity i| wozów sztucznych polega na uformo 


waniu w specjalnych maszynach 
miałkiej masy nawozów sztucznych 
na odpowiedniej wielkości grudki i 


ki 


w gospodarstwach chłopów mało i średniorolnych 


Rozporządzeniem Prezydium Rzą 
du i Uchwałą Komitetu Ekonomicz- 
néga Rady Ministrów powołana zo 
stała do życia Centrala Nasienna, 
która przystąpiła za pośrednictwem 
Ekspozytur, rozmieszczonych . na 
terenie całego Państwa — do zaopa 
trzenia naszej gospodarki rolnej -w 
kwalifikowany materiał siewny, 
Plan tegoroczny postawił przed na 
mi poważne zadanie, uświadomienia 
zwłaszcza mało i średniorolnych 
chłopów o konieczności ulepszenia 
gospodarki. Dla realizowania powyż 
szych celów na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego powstała dnia 1. 7. 
50 r. Ekspozytura Centrali Nasien- 
nej w Łodzi, już w pierwszej fazie 
organizacji Ekspozytura szybko 
skompletowała fachowy, wyszkolony 


Świetlice ZSCh 


— ośrodkami popularyzacji Planu 6-leiniego 


Podstawowym zadaniem, jakie 
obecnie stoi przed Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej, jest mobili 
zacja milionowych rzesz chłopów 
do wykonania Planu 6-letnego w 
rolnictwie. Doniosłą rolę w wyko- 
naniu tego ważnego zadania ma 
do spełnienia aparat kulturalno= 
oświatowy Związku, który przy 
pomocy różnych form działania 
ma ogromne możliwości populary 
zowania wśród ludności wiejskiej 
zamierzeń Planu 6-letniego. 

W najbliższym okresie zwróconą 
będzie szczególna uwaga na uakty 
wnienie pracy świetlic gromadz= 
kich, które muszą być ośrodkami 
propagandy zadań Planu fe=letnie= 
go i spółdzielezości produkcyjnej. 
Dużą rolę w popularyzowaniu 
tych zadań odegrają biblioteki i 
świetlicowe zespoły czytelnicze, 
których ilość stale będzie wzrastać, 
W świetlicach gromadzkich organi 
zowane będą wieczornice i wieczo 
ry autorskie, dyskusje i pogadań 


zadaniami Planu 6-letniego. 

Ogromną rolę spełniają rów- 
ńież umieszczane na zewnątrz 
świetlic gazetki ścienne, które pro 
pagując Plan 6-lefni wskazywać 
będą zarazem na sposoby sprawne 
go jego wykonania, W pracy zes- 
połów artystycznych główny na- 
cisk położony zostanie na reper- 
tuar popułaryżujący zagadnienia 
produkcyjne. 


f 


i świadomy swych zadań personel, 
który brał udział w akcji kontrak- 
tacji oraz w jesiennej akcji siew- 
nej. 

Dzięki sprawnemu działaniu pra- 
cowników, którzy przystąpili do 
współzawodnictwa, Ekspozytura 
wykonała już plan  kontraktacji 
o ponad 100 proc. i kończy akcję 
rozprowadzania zbóź siewnych. Naj 
większy procent umów plantacyj- 
nych podpisali mało i średniorolni 
chłopi, którzy masowo przystępują 
do podpisywania umów plantacyj- 
nych. 

Centrala Nasienna postawiła so- 
bie za cel podniesienie produkcji 
upraw oraz podwyższenie ich jako- 
ści użytkowej dla celów konsumcyj 
nych i przemysłowych. 

W obecnej akcji siewnej i kon- 
traktacjj PGR zaopatrzyły cały are 
ał naszego województwa w doboro 
wy. materiał siewny wyhodowany z 
elity albo z superelity, zbadany u- 
przednio przez Stację Oceny Na- 
sion. Tysiące ton wyborowego ma- 
teriału siewnego dostarczano mało 
i średniorolnym chłopom, spółdziel- 
niom produkcyjnym, ośrodkom szkol 
nym itp. 

Ażeby zwiększyć ilość kwalifiko 
wanego ziarna siewnego tworzy się 
na terenie każdego powiatu naszego 
województwa z gruntów obsianych 
na podstawie umów plantacyjnych 
ziarnem kwalifikowanym tzw. bloki 


Szczególna uwaga zwrócóna žo- | nasienne. Rolnicy chętnie podpisują 


stanie na organizację życia kul- 
turalno-oświatowego w powstają- 
cych spółdzielniach produkcyj- 
nych. Opierając się na doświad- 
czeniach i osiągnięciach nauki ra 
dzieckiej, ośrodki kulturalno- 
oświatowe na wsi rożwiną takie 
metody popularyzacji, które będą 
mogły się przyczynić do podnosze 
nia wydajńości produkcji rolnej, 
pomyślnego przebiegu planowego 
skupu zboża i innych płodów rol 
nych oraz do rozszerzania ruchu 
współzawodnictwa i FARJORWIZEĆ 


ki o tematyce ściśle związanej z! torstwa pracy. 
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Czytajcie i rozpowszechniojcie „GŁOÓS” 


;kontraktowanej powierzchni 


umowy plantacyjne, w których ma- 
ją zagwarantowaną dostawę ziarna 
kwalifikowanego do obsiewu, nawo 
zów sztucznych, pomoc techniczną 
i fachową przy obróbce ziemi oraz 
na wypadek zniszczenia plonu pełne 
odszkodowanie. Ponadto na prace 
przygotowawcze otrzymuja wysokie 
zaliczki pieniężne, likwidowane po 
dostawić przez rolnika zboża po o- 
młotach. = W zamian za to rolnik 
obowiązany jest część plonu z za- 
sprze- 
dać spółdz. SCh i to po cenie maksy 
malnej, wyznaczonej przez Rząd za 
ziarno kwalifikowane. Nic też dziw 
nego, że niektóre powiaty naszego 
województwa jak: kutnowski, ło- 
wieki. rawski i skierniewicki już w 
dniu 21 września br. przekroczyły 


"wowymi 


plan kontraktacji o 10 procent. 

Również na odcinku produkcji 
ziemniaków  Ekspozytura Centrali 
Nasiennej przeprowadza zadanie u- 
jednolicenia i podniesienia ich pro- 
dukcji przez wymianę sadzeniaków. 

W roku 1955 plony ziemniaków 
podniosą się do 150 kwintali z 1 ha, 
w wyniku czego zbiór ziemniaków 
zwiększy się. 

Dażeniem Centrali Nasiennej jest, 
aby około 20 procent areału ziem- 
niaczanego obsadzone było co roku 
zdrowymi i wysokiej jakości sadze- 
niakami. 

Rejonizacja produkcji ł organiza- 
cja dostaw sadzeniaków pożwoli na 
ich wymianę w każdym gospodar- 
stwie co 6 lat, a tym samym zapew 
ni utrzymanie się plonów na wyso- 
kim poziomie i umożliwi zaopatrze- 
nie miast i ośrodków przemysło- 
wych w żdrówy i jednolity produkt 
jadalny i wysokowartościowy, o du 
żej zawartości materiału przemysło 
wego — skrobi. 

W wyniku prowadzonych w zro- 
ku bieżącym przez PAR selekcji ne 
gatywnej pół ziemniaczanych zdat- 
nych do produkcji sadzeniaków 
oraz kwalifikacji poważnego areału 


piantacii w PGR, resztówkach gmin 
dh spółdzielni „Samopomoc 
hłopska”, spółdzielniach produkcyj 


nych i gospodarstwach indywidual- 
nych, została umożliwiona planowa 
wymiana sadzeniaków na rok 1951. 


Aby zabezpieczyć wyprodukowa- 
ne sadzeniaki dla rozprowadzenia 
w 1951 roku, Ekspozytura Centrali 
Nasiennej w Łodzi przystępuje do 
współpracy z PZGS-ami i G5-ami 
w skupie sadzeniaków jesienią 
br. Skup ten będzie się odbywał 
przez zaliczkowanie, w wysokości 
ceny ziemniaków jadalnych. 

Ziemniaki zostaną  przechowane 
przez producentów, zaś wiosną roku 
1951 dostarczone do wskazanych 
punktów skupu, po czym nastąpi o- 
stateczne rozliczenie po cenie obo- 
wiązującej wiosną 1951. roku, z do- 
płatą przyznanych dodatków za ja- 
kość dostarczonych ziemniaków, Zo 
staną one wiosną 1951 roku rozpro 
wadzone według opracowanych pla 
nów w ten sposób, aby kaźda gro- 
mada mogła otrzymać je w takiej 
ilości, jaka zapewniłaby na 1952 r. 
wyprodukowanie własnych sadzenia 
ków już na całą powierzchnię pól 
ziemniaczanych. 


ziarenka, które jak to potwierdziły 
doświadczenia brzeprowadzone w ra 


dzieckich sowchozach — lepiej są 
przyswajane przez glebę. 
Tegoroczna kampania siewna w 


PGR-ach minęła pod źnakiem peł'- 
nej mechanizacji prac rolnych. Cał- 
kowity obszar zasiewów ozimych zo 
stał obsiany siewnikami rzedowymi. 
Przy órkąch pracowało w PGR-ach 
7 tys. traktorów i ciągników, 25 tys. 
koni, 48 tys. pługów, w tym wiele 
kilkoskibowych, podwójnych  płu- 
gów parowych. Nawózy sztuczne wy 
siane zostały przy pomocy 5.700 siew 
ników nawozowych, a zboża zasła- 
no 8.600 siewnikami rzędowymi o na 
pędzie konnym i traktorowym. 
Natychmiast po zakończeniu zasie 
wów, brygady traktorowe PGR przy 
stąpiły do orek zimowych. Chcąc do 
brze przygotować glebę pod zasiewy 
wiosenne r. 1951, robotnicy rolni po- 
stanowili wykonać orki siewne na 
obszarze 885 tys. ha w Senaid do 
30 listopada. r 
Sprawnym przeprowadzeniem te. = 
gorocznej, pierwszej w Planie 6-let- 
nim, jesiennej kampanii siewnej, ro 
botnicy rolni PGR pokazali, że są do 
brymi gospodarzami swoich socjali- 
stycznych gospodarstw rolnych, któ 
re stanowić mogą wzór racjonalnej 
gospodarki dla spółdzielni produk = 
cyjnych it indywidualnych gospo= 
darstw chłopskich. Motorem plano- 
wo i wzorowo przeprowadzonej kam 
panii siewnej było rozwinięte szero- 
ko wśród robotników: rolnych współ 
zawodnictwo pracy, racjonalizator= 
stwo, dobrze zorganizowana praca 


zespołowa oraz pełna znajomość": za- 
dań produkcyjnych, omawianych 
wielokrótnie na naradach wytwór- 


czych, na długo przed przystąpie- 
niem do zasiewów. ` 
Ponadplanowe i lepsze niż zwykłe 
wykonanie wielu prac rolnych, jak 
np. wcześniejsze zakończenie sie- 
wów, staranniejsze orki i zasiewy, 
oszczędności w paliwie i eksploata= 
cji traktorów, staranna pielęgnacja 
maszyn i narzędzi rolniczych, a 
wreszcie przedterminowa i ponadpia 
nowa dostawa zboża i innych pło- 
dów rolnych miały swoje źródło w 
masowo podejmowanych przez ro- 
botników rolnych zobowiązaniach 
dla uczczenia 33 roczniey Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i IT Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 


Zdrowie mas pracujących na pierwszym planie 


Nowy etap pracy Polskiego Czerwonego Krzyża 


Polski Czerwony Krzyż ma do 
wypełnienia poważne zadanie w 
realizacji zadań Planu 6-letniego 
w dziedzinie troski o zdrowie mas 
pracujących. 

PCK, jako instytucja masowa, 
obejmująca swym zasięgiem jak 
najszersze rzesze społeczeństwa 
polskiego, organizuje kursy szko- 
leniowe dla wiejskich i miejskich 
przewodników zdrowia, kursy hi- 
gieny dla młodzieży szkolnej oraz 
kształci nowe kadry pielęgniarek. 

Dlatego też oddziały PCK przy 
fabrykach winny ściśle współpra 
cować z referatami BHP i podsta 
organizacjami partyj- 
nymi. 

Swe odpowiedzialne zadania bę 
dzie mógł PCK pomyślnie wpro- 
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wadzić w życie tylko wówczas, 
gdy usunie ze swych szeregów ży. 
wioły wrogie klasie robotniczej. 
Stanowiska w Zarządzie i kołach 
PCK winny objąć jednostki o nie 
skazitelnym obliczu politycznym 
i społecznym, którym zdrowie 
mas pracujących leży głęboko na 
sercu. 

Obecnie na terenie całej Polski 
odbywają się wybory do władz 
PCK na wszystkich szczeblach or 
ganizacyjnych, począwszy od kół, 
a skończywszy na Zarządzie Głów 
nym. Dyskusje, toczące się na że 
braniach wyborczych, odbywa- 
nych z udziałem przedstawicieli 
społeczeństwa, świadczą dobitnie 
o należytym zrozumieniu prac, 
które oczekują PCK w Planie 


o 


6-letnim. i 

Ta akcja wyborcza przebiega 
na terenie Łodzi i województwa 
na ogół pomyślnie. Na zebraniach 
wyborczych powoływani są rów 
nocześnie delegaci na zjazd woje 
wódzki PCK, który odbędzie się 
22 bm. oraz na zjazd delegatów z 
terenu miasta Łodzi w dniu 29 
bme 


Paa 
Każdy ZMP-owiec 

prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych” 
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co pisoła proso łódzka w dn. 19 pażdziernika 1930 r. 


FABRYKI MILENA 


„Kur. Łódzki* w artykule oma- 
wiającym. stan zatrudnienia w, prze- 
myśle łódzkim podaje; że w tygo- 
dniu ubiegłym zamkmięto dwie dal- 
sze fabryki przemysłu bawełnianego 
oraz cztery fabryki wełniane, 


|  GARSONKI PRECZ! 


Gazety donoszą w specjalnych de- 
peszach z Wiednia, że na międzyna- 
rodowym kongresie fryzjerów zapa- 
dia „ważna uchwała* — oto fryzura 
garzonki jest już niemodna i należy 
przejść do fryzur stylizowanych. 

f 


OFERTA ANGIELSKA DLA 


HITLEROWCÓW.. NA DOSTAWĘ 
BRONI 

W dniu wczorajszym w Berlinie 

w hotelu „Rheingold“ odbyła się 


konferencja przywódców oddziałów 
szturmowych partii hitlerowskiej. 
Na zebraniu tym uchwalono wypła- 
cić szturmowcom podwójny żołd 
oraz zmobilizować ich na stałe, do 
cząsu objęcia pełnej władzy w Niem 
czech. 

Jeden z przywódców S$ — Mierie 
oświadczył zebranym, że partia hit- 
lerowska otrzymała bardzo korzy- 
stną ofertę angielską na dostawę 
broni. ; 


SPADEK 
PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 


Gazety podają, że nadzieje na 


ożywienie ruchu kolejowego w okre 
sie jesiennym zawiodły na całej ii- 
nii Obecnie przewozimy zaledwie 
połowę tegò co w latach poprzed- 
nich. Najbardziej spadły przewozy 
drzewa, co jest jasne, jeżeli się wsź- 
mie pod uwagę wstrzymanie wszel- 
kich inwestycji o charekterze bu- 
dowlanym 


BEZROBOTNI PŁACĄ 
PODATKI... 


Organizacje pracownicze wystąpi- 
ły do władz skarbowych z żądaniem 
wstrzymania nakazów  egzekucyj- 
nych, dotyczących podatku wojsko: 
wego — w stosunku do bezrobot- 
nych. 


Jak się okazuje, bezrobotni w Pol 
sce muszą płacić podatek wojskowy 
przy czym sekwestruje się im naj- 
niezbędniejsze ruchomości. 


STRAIK W FABRYCE 
BRACI PRZYGÓRSKICH 
Dyrekcja fabryki  Przygórskich 
przy ul. Pomorskiej — wymówiła 
przed dwoma tygodniami pracę 
wszystkim robotnikom. W dniu wczo 
rajszym, jako w ostatnim dniu pra- 
cy — zaproponowano robotnikom 
pfzedłużenie pracy pod warunkiem 
ogólnej obniżki zarobków o 30 pro- 
cent. 
Robotnicy nie zgodzili się na pro- 
ponowane warunki i przystąpili do 
strajku. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
'(ul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 
Dziś, o godz. 16 i 19.15 „Bohatero 
wie dnia powszedniego”, o godz. 16 
przedstawienie zamknięte 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli“ Szekspira. Wszystkie bilety 
wyprzedane. O gódz. 19.15  „Spra- 
wa Pawła Eszteraga* Al. OGR 

PAŃSTWOWY à 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 

r: tel 150-36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L Kruczkowskiego pt. „Niemcy“, 

Kasa czynna od godz, 10 do 18 i 
od 16. 

Zniżki ważne. 
TEATR KOMEDII - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

Godz. 19.15. „Swobodny wiatr”. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 

bec wyjazdu na występy do Wro- 

cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz, 19.30 „Śluby murarskie“ — 
czyli „Wodewil Warszawski“ Gozda- 
wy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew“. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lę i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.30. Kasy czyrme od 
godz. 12, 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) | HEL (Legionów 2) 


„Piętnastoletni kapitan“, dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc”, godz. 
16, 18, 20 , 

BAJKA (Franciszkańska. 31) 
„Potępieńcy*, dod. „Ciernik* 
godz. 17,80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Scott na Antarktydzie”, dod. 

„Przegląd sportowy“ Nr 4-50, 

godz. 16, 18,30, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 

am Aktualności Kraj. i Zagran, 
r 39-50“ (Kronika Nr. 42-50, 

„Święto lotnictwa“, „Niezapomnia 

ne dni*). . 

godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
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Program na czwartek, 19 październi 
ka 1950 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety”, 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 
12.15 Muzyka, 12.30 Audycja dla 
wsi, 13.30 Audycja szkolna dla klas 
II—IV, 13.50 Muzyka polska, 14.15 
„Listy“, 14.30 Koncert dla szkół, 
35.10 Utwory P. Czajkowskiego, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
15.50 (Ł) „Zagadka muzyczna“, 16.00 
(Ł) W and. TPPR — pog. pt. „Przed 
wielkim przełomem”. 16.15 (Ł) „Kar 
lv Koładze — współczesny poeta gru 
ziński”* 16.25 (Ł) W aud. dla młodzie 
ży — słuch, pt. „Wycieczka do Ło- 
dzi w r. 1955“ w opr. J. Krzywopiszy 
ny, reż. T. Markowskiego, 17.00 
Dziennik, 17.15 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. Wyk.: Ork. ŁRPR p-d Al. Tar 
skiego, R. Wasilewski — bas, Wł. 
Manijak — akomp., tercet żeński 
pk T. Dobrzyńskiego, 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego, 17.55 Pieśni ra- 


dzieckie, 18.00, (£) „Od naszych ko- 
respondentów”, 18.10 (Ł) „Słuchamy 


muzyki“ — aud. w opr. W. Wąsalan 


ki, 18.45 (Ł) „Zawodnik działaczem 
klubowym“ — pog., 18.55 (Ł) Progr. 
lok, na jutro, 19.00 „Wszechnica Ra- 
diowa*, 19.20 Muzyka ludowa, 19.45 
„Odpowiedzi fali 49“, 19.55 Polska 
pieśń masowa, 20.00 Dziennik, 20.30 
Koncert Ork. Rozgłośni Wrocław - 


skiej, 21.30 Muzyka i aktualności, 
22.00 „Stare i nowe“ — drugi odci. 


nek powieści L. Rudniekiego, 


skiej. 


zł: 


22.20 
Koncert Krakowskiej Orkiestry „Pol- 
skiego Radia, 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 23.10 Koncert Ork. Filh. Cze- 


Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Strój ga 
lowy*, dod, „W kraju socjalizmn* 
Nr 5-50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67)  „Hi- 
storia jednego wynalazku“, dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- 
zakow*, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót”, dod. „W kra 
ju socjalizmu* Nr 6:50, 
godz. 17,80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

REKORD (Rzgowska: 2) „Pustelnia 
Parmeńska' I seria, dod, „Granica 
pokoju“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości“. dod. „Gady i pła 
zy”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany“, dod. „Słoneczna Polana', 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 1238) 
„Nowy dom“, dod. „Święto pieśni 
łotewskiej', godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razin“, dod. „Na Uzińskim szla- 
ku“, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat: 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie“, dod. „Prze 
gląd sportowy“ Nr 8-50 
godz. 16.30, 18:30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik“, dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scott na Antarktydzie”, dod. „W 
kraju socjalizmu“ Nr 7-50, 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ Il seria 
dod. „Świat Młodych'* 11-49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 2€) 

„Orzeł Kaukazu“ | saria, 
dod. „Grznica pokoju”. 
godz. 18, 20 


j a 


(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
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Ze sportis 


Kultura fizyczna i sporti, 


winny nieść pomoc w przebudowie naszej wsi 
naszych Ludowych Zespołów Sportowych > 


Osiqgnięcia i braki 


Uchwale Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu, ogłoszonej przed 
rokiem, Partia podkreśliła specjal- 
ne zadania, jakie stoją przed nami 
na odcinku rozwoju wychowania fi 
zycznego i sportu na wsi, która była 
celowo utrzymywana w stanie za- 
ccfania gospodarczego i kulturalne- 
go i sztucznie przeciwstawiana 
miastu męzez sanacyjne rządy. 
Qdrobienie tych zalegiości. prze- 
zwyciężenie oporów istniejących na 
wsi i wykorzystanie wychowaw- 
czych elementów kultury fizycznej 
w naszej walce o przebudowę wsi 
ta zadania postawione bezpośrednio 
przed Partią, Związkiem Samopomo 
cy Chłopskiej. Związkiem Młodzie- 
ży Polskiej i Powszechną Organiza 
cią „Służba Polsce”. 


MAMY JUŻ POWAŻNE 
OSIĄGNIĘCIA 

Prace wykonane w dziedzinie uję 
cia w formy organizacyjne wycho- 
wania fizycznego i sportu na wsi 
przyniosły już poważne rezultaty. 
Powołano Rady Sportu Wiejskiego 
przy Związku Samopomocy Chłop- 
skiej oraz stworzono Ludowe Zespo 
ły jako podstawę rozwaju kultury 
fizycznej młodzieży wiejskiej i pra- | 
cujacego chłopstwa Wzrost LZS , 
przedstawia się następująco: Í 

1946 -- 55 LZS-ów 2515 człon- 
ków. 

1947 — 522 LZS-ów 21.562 PPSA 
ków. 

1948 — 1.950 LZS-ów 67.000 człorł 
ków. i 

1949 — 3.256 LZS-ów 115.706 człon | 
ków. | 

1950 — ok. 4500 LZS-ów ok. 
200.000 członków. f 

Konkretna praca w terenie z każ 
dym dniem nabiera rumieńców i 
co - najważniejsze, poszukiwania 
właściwych form działalności w co 
raz liczniejszych wypadkach uwień 
sea zostały pozytywnymi rezulta 
ami. 


O puchar ZSRR 


MOSKWA. W «meczu piłkarskim o 
puchar ZSRR zespół lotników moskiew 
ZA (LO pokonał Dynamo Tbilisi 

Zwycięzcy zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału. “ 


TABELA WYGRANYCH 


Pierwszy dzień ciągnienia 
il klasy 


Główne wygrane dnia po 1,000.000 
zł. padły na Nr. Nr. 115613 w Toru- 
niu 122049 w Poznaniu. 

Wygrane po 500000 zł. 
Nr, Nr. 30496 51958 85051. 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr, Nr. 13228 17446 23101 57360 64124 
71634 85494 90438 94569 108308, 

Wygrane. po 100.000 zł, padły na 
Nr. Nr. 9022 20129 23107 30446 35617 
37067 38352 41884 41971 43977 49292 
52343 60731 62103 68665 70875 72141 
72428 89897 91890 97913 103717 
106239 120449 120942 123998 127724 
128020. i 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr, Nr. 411 2572 5612 19745 19856 
20756 28395 28792 32366 46850 51317 
52184 52931 53090 56951 58266 59355 
71761 74083 84173 85312 86202 91435 
105233 110497 120980 127326 128558 
129325, 


padły na 


Jeżeli nawet dawniej ktoś z nas 
nie lubił cyfr, określając je mia- 
nem „suchych” — to od pięciu lat 
zmienia do nich swój stosunek. Śle- 
dzimy, jak rosną, jak są coraz bar- 
dziej imponujące: cyfry, mówiące o 
nowych fabrykach, hutach, kopal 
niach, o zwiększającej się produk- 

„cji i wydajności pracy, o przemia- 
nach, zachodzących na wsi, o szko 
łach, szpitalach, żłobkach, domach 
kultury... One obrazują najdo- 
bitniej to, co jest istotą, treścią na- 
szego Ludowego Państwa — naj“ 
głębsza troska o człowieka pracy, 
budowa lepszego życia dla szero- 
kich mas. 

Wiele jest jednak cyfr, o których 
zapominamy, chociaż spotykamy 
się z nimi z bardzo bliska. To owe 
miliony i miliardy, które składają 
się na fundusz socjalny, posiadany 
przez każdy zakład pracy. Fun- 
dusz, który ułatwia, poprawia wa- 
runki bytowe ludzi pracy, szczegól* 
nie kobiety — robotnicy i robot- 
niczego dziecka. 

.„..W pięknym parku, otaczają“ 
cym pałacyk, należący ongiś do 
łódzkiego fabrykanta, roózbrzmie- 
wają głosy rozbawionej dzieciar- 
ni, wesoły śmiech i tupot małych 
nóżek. Spokojnie może pracować 
łódzka robotnica — dziecko jej ma 
dobrą opiekę. 

Potem w jasnej, ukwieconej ja- 
dalni zasiądą dzieci na maleńkich, 
lakierowanych krzesełkach, przy ni 
ziutkich stołach, by otrzymać sma- 
czny posiłek, : 

A w białych łóżeczkach uśmie* 
chnięte, różowe buzie niemowląt... 


TRZEBA POBUDZIĆ INICJATYWĘ 
: SPOŁECZNĄ 


Wobec trudności z natychmiasto= 
wym dostarczeniem takiej ogrom- 
nej ilości sprzętu, jaką. potrzebuje 
żywiołowo rozwijający się sport 
wiejski i potrzeby zbudowania niez 
będnej liczby urządzeń sportowych 
wszelkiego rodzaju. szczególnie waż 
ne jest rozbudzenie i pokierowanie 
inicjatywą społeczną, wysiłkiem i 
ofiarnościa młodych wiejskich spor 
towców budujących „sami dla sie- 
bie“ pierwszą podstawę materialną 
dla uprawiania sportu. Meldunek 
złożony przez LZS w dniu 22 lipca 
br. o zbudowaniu w ramach zobo- 


| wiązań na cześć Święta Odrodzenia 


18 stadionów, 163 boisk do piłki noż 
nej. 402 boisk do piłki siatkowej i 
koszykówki, 15 do szczypiorniaka, 
23 pływalni, 377 urządzeń lekkoa- 
tletycznych oraz 19 innych obiek- 
tów sportowych dowodzi wzrostu 


| uświadomienia u sportowych działa 


czy na wsi. 


IMPONUJĄCY ROZWÓJ LZS-ÓW 
NA POMORZU 
Jednym z przodujących woje- 
wództw w dziedzinie rozwoju LZS- 
ów jest Pomorze. Zorganizowano tam 
354 zespoły zrzeszające 10.920 człon 
ków. Prawie wszystkie dyscypliny 
sportu są na Pomorzu uprawiane 
(boks, piłka nożna, lekkoatletyka, 
pływanie, kolarstwo, siatkówka, ko 
szykówka itp.), przy czym między 
powiatami istnieje rywalizacją o 
pierwszeństwo. Organizowano już 
w niektórych powiatach  „olimpia- 
dy” lokalne, a na wiosnę 1951 roku 
projektowane są mistrzostwa całe- 
ge województwa. Wyniki uzyskane 
przez sportowców wsi pomorskich 
stoją na dobrym poziomie. 


' Trudniejsza, ale tym bardziej po 
żyteczna robota stoi przed Radą 
Sportu Wiejskiego, np. w Białymsto 
ku, Lublinie czy Rzeszowie, gdzie w 
ogóle żadnych tradycji sportowych 
nie było, 

Organizując i rozwijając LZS-y 
musimy mieć stale przed oczami 
wskazania Plenum GKKF w spra- 
wie doborn kadr kierowniczych, mu 
simy- pamiętać o zróżnicowaniu wsi 
i wyeliminować elementy kułackie, 
któżym tu i ówdzie udało się woel- 
sn46 do zarządów LZS-ów. 


Musimy również interesować się 
czy praktycznie z urządzeń sporto- 
wych korzystają małorolni i średnio 
rolni chłopi, Pod tym względem na 
szą czujność nie była t”nie'jest jesz 
cze dostateczna. Działącze partyjni, 
a szczególnie młodzież ZMP-owska 
powinna się tym zagadnieniem bar 
dziej interesować. 


ISTNIEJĄCE ZANIEDBANIA 

Jest rzeczą naturalną, że LZS-y 
powinny powstąć w każdym PGR 
i wskażźdej spółdzielni produkcyjnej. 
Tymczasem na ok. 1200 PGR-ów 
jest tylko ok. 500 LZS, na około 1500 
spółdzielni produkcyjnych tylko 
około 450 LZS. Te zestawienia 
mówią same za siebie i świad- 
czą o istniejących  zaniedbaniach, 
wynikających ‘najczęściej z braku 
dostatecznego zrozumienia dla zna- 
czenia i roli kultury fizycznej. 

Aktywność Rad Sportu Wiejskie- 
go pozostawia mimo określonego do 
robku wiele do życzenia. Pomoc ja 
kiej oczekują LZS-y od tych Rad 
przychodzi ciągle zbyt rzadko lub w 


W głębokiej trosce o dziecko 


Na rok bieżący Fundusz Akcji 
Socjalnej przewiduje na żłobki i 
przedszkola sumę 10,5 miliarda zło- _ 
tych, A 

Mamy już 577 żłobków i około 
6.300 przedszkoli. Te ostatnie obej 
mują 287,516 dzieci. W samym tyl- 
ko przemyśle włókienniczym w ro- 
ku ubiegłym ze żłobków korzystało 
6,213 dzieci, ze stacji opieki nad 
matką į dzieckiem — 40.889 dzieci, 
ze świetlic dziecięcych — 11.824 
dzieci. 


A liczby rosną stale, Muszą ro- 
snąć wraz z rozwojem naszej go” 
spodarki. Pod koniec Planu 6-łet- 
niego 560 tysięcy dzieci korzystać 
będzie z przedszkoli, Warto pod- 
kreślić, że ostatnio wprowadzono 
do przedszkoli nowe ulepszenia 
mające na celu dalsze odciążenie 
kobiety pracującej — mianowicie 
dziecko przebywa obecnie w przed- 
szkołu nie 5 godzin, jak to było po” 
przednio, a 9 godzin, 

W roku bieżącym na kolonie i 
półkolonie 7 undusz Socjalny preli- 
minował 5,5 miliarda złotych, na 
świetlice — 1,5 miliarda i na pre- 
wentoria — 1,5 miliarda zł. 

Za każdą z tych liczb kryją się 
dziecięce twarze. Pochyłone nad 
książką w Świetlicy, czy nad pra- 
cowicie lepionym modelem szy- 
bowca. 

Opalone w słońcu, które niesie 
im zdrowie, Robotnicze dzieci Lu“ 
dowej Polski — które są najwięk- 
szym dobrem, przedmiotem stałej 
troski zarówno władz państwo- 

rych, jak * społeczeństwa, 


f 


niedostatecznym zakresie. Przecież 
nie o to chodzi, aby społeczeństwo 
dowiadywało się o rekordowych 0- 
siągnięciach czołowych zawodników 
LZS. — Żurawica czy LZS — Bara 
nia Góra (bo o nich słyszy się naj- 
więcej). Nie takich dowodów pracy 
na polu sportu wiejskiego oczekuje 
my. Musimy walczyć o masowość i 
o wysoki poziom ideowo - wycho- 
wawczy w codziennej robocie. Mo- 
bilizacja wsi od strony kultury fi- 
zycznej jest ważnym clementem jej 
przebudowy i pod tym katem trze- 
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Poznajemy sportowców 
ZSRR 


wiemy, w Sofii odbywają się 
obecnie mistrzostwa Europy 
wi piłce siatkowej drużyn męskich i 
żdpiskich, W mistrzostwach tych bio 
vrá udział dwie reprezentacje 
Związku Radzieckiego. O klasie siat 
kareki siatkarzy radzieckich mieliśmy 
możność przekonać się naocznie pod- 
czas, ich wizyty w Polsce. W Sofii 
siatkarki i siatkarze radzieccy są fa- 
worytami mistrzostw, . toteż nie 
dziwimy się, że w czwartym dniu mi 
strzostw siatkarze nasi ulegli repre- 
zenłacji ZSRR 0:3 (4:15, 5:15, 7:15), 

Dziś z reprezentacją ZSRR spotka” 
ją się w Sofii nasze siatkarki, a siat 
karze grać będą z Bułgarią, 

Na zdjęciu siatkarze radzieccy (z 
prawej strony siatki) podczas wystę- 
pu swego w Budapeszcie na między- 
narodowych igrzyskach akademic- 


ba nastawiać całą działalność. kich, 


W niedzielę liga Koszykowa 


rusza do boju... 


W nadchodzącą niedzielę dnia 22 
bm. ropoczynają się mistrzostwa Pol 
ski drużyn ligowych w koszykówce. 
Łódź reprezentowana jest w pierw” 
szej lidze męskiej przez dwie dru- 
żyny: mistrza Polski — Spójnię oraz 
ŁKS Włókniarza, 

W konkurencji żeńskiej barw: na- 
szego miasta broni zespół ŁKS Włók- 
niarz. 

Kalendarzyk pierwszej liqi męskiej 
na nadchodzącą niedzielę przewiduje 
mecze lokalnych rywali oraz zawody 
Spójni (Gdańsk) z AZS-em ze stolicy. 

Łodzian najbardziej interesuje spot 
kanie mistrza Polski, Spójni, z ŁKS 
Włókniarzem. 3 

Jak się dowiadujemy ze Spójni ubył 
doskonały koszykarz młodszej gene" 
racji Mokwiński. Naszym zdaniem 
jest to wielka strata dla mistrza Pol- 
ski. Żaden gracz rezerwowy nie jest 
w Stanie zastąpić Mokwińskiego. Ze 
starych znajomych ligowego zespołu 
zobaczymy: Pawlaka, Michalaka, 
Skrodzkiego, Szora, Płachecińskiego, 
Kabzińskiego i... Dowgirda, który 
jednocześnie jest trenerem Spójni. 

Zawodnicy Spójni są dobrej myśli 
i chcą powtórzyć zeszłeroczny sukces 
w postaci zdobycia tytułu mistrza 
Polski. 

ŁKS Włókniarz utracił trenera Ku- 
leszę, który uległ wypadkowi i pozo= 
staje obecnie w szpitalu, Ze starszej: 
generacji pozostali jedynie Borszczew 


Jak -wiele zmieniło się od okresu 
przedwojennego, od czasu Polski 
kapitalistycznejj Wtedy nikogo 
nie obchodziło, czy robotnik ma za 
co utrzymać, kształcić, leczyć swe 
dziecko, 


Od stycznia 1948 roku wprowa- 
dzony został u nas: Fundusz: Zasił- 
ków Rodzinnych, z którego czło” 
wiek pracy otrzymuje nie tylko za- 
siłki pieniężne na dzięci, ale rów- 
nież wyprawki dla niemowląt oraz 
mleko (dla dzieci i ciężarnych ma- 
tek). 

Dzięki zasiłkom rodzinnym 'do- 
chody pracowników, obarczonych 
liczną rodziną, powiększyły się-w 
zależności od ilości dzieci, przy za- 
robkach średnich o 50 proc., a przy 
zarobkach niższych nawet więcej. 

Ludzie pracy otrzymują w for- 
mie świadczeń rodzinnych dodat- 
kowo, obok zwykłego wynagrodze- 
nia za prace, przeciętnie miesięcz- 
nie ponad 8 miliardów złotych, Ze 
świadczeń tych korzysta obecnie 
około 1 milion 900 tysięcy rodzin 
pracowniczych. 


Jako coś bardzo zwykłego i na” 
turalnego traktujemy dziś odnie- 
sienie naszego maleństwa do żłob- 
ka, podpisanie podsuniętej przez 
kasjera listy zasiłków rodzinnych, 
A przecież Fundusz Socjalny, Fun- 
dusz Zasiłków Rodzinnych — to oł- 
brzymie zdobycze naszego ustroju, 
o które walczyły pokolenia klasy 
robotniczej, | 

Taka jest treść cyfr, mówiących 
o opiece Państwa Ludowego nad 
dzieckiem. Bar. 


ski i Żyliński. Ubył pierwszorzędny 
koszykarz i jednocześnie doskonały 
instruktor tej gałęzi sportu — Ulatow 
ski. Skład włókniarzy będzie na- 
stępujący: Barszczewski, Żyliński, 
Maciejewski, Waligórski, Sobociński, 
Kozłowski, Wojciechowski, Jarzębiń* 
ski, Kaczmarek, Zimowski, Wiśniew- 
ski i Śmigielski, 

Włókniarze przypuszczają, że czo- 
łowym zespołom wyrwią niejeden 
punkt,.. 


Zawody żużłowe - 
Polska -ĆSR 


W WKKF we Wrocławiu odbyła 
się konferencja w związku z między 
państwowym meczem żużlowym Cze 
chosłowacja — Polska, który rozegra 
ny zostanie we Wrocławiu na Sta. 
dionie Olimpijskim w niedzielę, 22 
bm. Organizacją meczu zajmuje się 
ZE Związkowiec. Na mecz sprzeda- 
nych zostanie 55 tys. biletów, którę 
rozprowadzone zostaną przez poszcze 
gólne zrzeszenia. i 

Zawodnicy polscy przyjechali. do 
Wrocławia w środę. Przyjazd Czecho 
słowaków spodziewany jest w piątek. 
Mecz rozegrany zostanie o godzinie 
11 rano. 

= 
Międzynarodowa 
Konferencja Sportowa 


w Sofii 

Delegacja GKKF, w osobach sekre 
tarza GKKF, Szemberga i kierowni 
ka Wydziału: Zagranicznego, Wieczor 
ka wyjechała z Warszawy do Sofii, 
w celu wzięcia udziału w-konferencj!, 
na której uchwalony zostanie kalen 
darz imprez sportowych na rok 1951 
między ZSRR i krajami demokracji 
ludowej. 


o Łódzkiego Komitetu I Woje- 
zk i Polskiej Zje- 


wódzkiego Komitetu 
anoczeżej partii Robotniczej 


Basdegnje 
KOLEGIUM RED. 


Teleionyi 


1 
, redakiorów gażetek 
h 2319-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 
wewn: $ l 11 
Dzisł ekonomiczny 218-11 
Dzisł rolny 


wewn. 9. 
172-31 


Adr. Reä.: Łódź, Plotrkowska %6, 
ru-cie piętro. 


